
Opłata pocztowa uiszczona tyczałtem Cena 10 groszy 
Rok XXI M 180 Piotrków--Tomaszów-Radomsko, sobota dnia 6 lipca 1935 r. 

Codzienne pismo polityczne I gospodarcze 

Adres Redakcji i Administracji: Piotrków Trybunalski, ul. Słowackiego 18. Telefon Nr. 10-21. Skrzynka poczt. 1355. Konto P. K. O. Nr. 141-734. 

Drugi dzień pobytu ministra Becka w Berlinie Protram robót flJOdn 
na Komitecie Ekonom· 

Ministrów 
Uroczyste zło:łenie wieńca na grobie poległych !cłnlerzy 

śniadanie u ambasadora Lipskiego 

Wczoraj w godzinach popo 
wych odbyło się pod przewo 
twem p. premjera W. Sławka pos 
dzenie Komitetu Ekonomicznego 
Ministrów, na którem ustalono wy­
tyczne w sprawie poparcia zbytu 
krajowych surowców tłuszczowych, 
uchwalono program robót wodnych 
w latach 1935 - 37 oraz ustalono 
zasadę koncesjonowania produkcji 
samochodów i podwozi samochodo­
wych. Ponadto Komitet Ekonomicz­
ny Ministrów wysłuchał sprawo­
zdania. przewodniczącego komisji 
popierania obrotu fli"Oduktami rol­
niczemi z działalności komisji za o­
kres ostatnie, wreszcie przedysku­
tował szereg bieżących spraw: go­
spodarczych. 

BER.LIN. - Dziś o godz. 11.30 
minister Beck w imieniu rządu R. P. 
złożył wieniec u stóp pomnika po­
ległych żołnierzy niemieckich w woj 
nie światowej. 

Akt ten miał bardzo uroczysty 
charakter. Przed mauzoleum w Alei 
pod Lipami zebrało się kilka tysię-

..., cy ludności berlińskiej. Przed pom­
nikiem ustawiono kompanję honoro­
wą wojska z orkiestrą. Na kilka mi­
nut przed przyjazdem min. Becka, 
przybył niemiecki minister wojny i 
naczelny dowódca sił zbrojnych Rze­
szy, gen. Blomberg, nAczelny do­
wódca sił lądowych gen. Fritsch, do­
wódca berlińskiego okręgu korpusu, 
gen. Witzleben, komen,dant miasta 
Berlina, gen. von Schaumburg. 
Wszyscy przybyli z adjutantami i 
sztabem. Obecni byli również; dy­
rektor protokułu dyplomatycznego 
hr. Bassewitz oraz w imieniu urzę­
du spraw zagranicznych Rzeszy dy­
rektor departamentu wschodniego 
Meyer i radca von Liers. 

Minister Beck przybył w towa­
rzystwie ambasadora w Berlinie Lip 
skiego oraz w asyście polskiego at­
tache wojskowego płk. dypl. Szymań 
skiego i jego zastępcy mjr. Stebli­
ka. Oficerowie polscy wystąpili w 
mundurach. 

Po przybyciu min. Beck przywitał 
się z gen. Blombergiem oraz towa­
rzyszącymi mu oficerami i przed$ta­
wicielami urzędu spraw zagranicz­
nych Rzeszy. Po odebraniu raportu 
od dowódcy kompanj i honorowej, 
min. Beck · w towarzystwie gen. 
Blomberga i wyższych oficerów nie­
mieckich, jak również otoczenia, 
przeszedł przy dźwiękach orkiestry 
wojskowej przed frontem kompanji 
honorowej, poczem złożył u stóp 
pomnika olbrzymi wieniec z białych 
i czerwonych gwoździków, przepasa­
ny wstęgą o barwach polskich. 

Po tej tn'OCZ)1st.ości miń. Beck o­
debrał defiladę· kompanji honoro­
wej. Zauważyć nalety, że zastosowa­
ny został do uroczystości złożenia 
wieńca najwyższy ceremonjał, a to 

\.. ze względu zarówno na obecność pol­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych, jak i niemieckiego ministra 
;wojny. 

O godrt, 13.30 ~ ambasador 
R. P. vt Berlmie LiPflk!i śniadanie 
IIla cześć b.nclerza Hitlem. Yf, śnia.­
da.miu ibem wzięli udział ze strony 
indemieckiej mimeter spria.w z.a.gr.ar 
~h Rzeszy v. Nemr.ath. prem­
jeir prw!ki Goering, minister woj­
ny Błomherg~umilristrowlieR?.e­
BZY' Goebbele ii Dane. P.omtem ze 
stro1J1Y! nieuriec.k:Dej ~ięU !Udział w 
śnliada.TI:iu amba.<Jador pełnoanoeny 
R.?bbentrop, ambaS'a.dóir 'Illiemiedci w 
Warsmwie Molotb oraz pochrekre.. 
ta'l'JJe stmi.u Me!ssner, Lammeirs i 
von Boełow. W. śniiad.itniia wzięło 

adsi:ał a""°-~ ,pnatJwm am.. 

bas:ady zeb.rały siię już na pewien\ ści, które oW1aCyjrnie wita.ł.y kolejn<> 1 ka·nclerza, min. G<>e:rtling,a i G<>iehbel­
cz.as przed zapowJi.edzianem iµrzy- z.ajeroiających człon:kó~ gabinetu j sa. 
byciem kanclerza tłumiy p;uiblicz.no- R.7..elszy, w;itają.c specjalnie go.rącQ 

Konferenda 'rasowa w salonach ambas~dr polskiej 
O godz. 16.30 w salonach ambsa­

dy R. P. w Berl;inie odbyła Sii.ę kon­
fei-.encja prasowa dla dzieil!nikarzy 
niemfockich i korespondentów za.­
granicznych. Pil"Zybyło zgórą 100 
p.rzed1StawicielJ prasy, do których 
p. min. Beclc wygłooił następująoo 
przemówJenie : 

„Sp;rawia mi szczególną r.adiość, 
ż,e mogę, z okazji mego po.bytu w 
Berliruie, przyjąć przedsita.wióeli 
prasy niemieckiej. Zdiajemy sobie 
wszysey w cał·ej p.ełnd spr.a.wę, ze 
bez opant.ego na pełnem zr<>iZumie-

· u. współdziałania 'Ila polu ksz.tał­
towamiia opinji puhldcz.nej, trudno 
byŁoby ooiągnąć te 'Il'3.wskroś poz.y­
tywne 'WYllilci, jiakiie w ciągu ooilat­
ruch dwóeh lat zostaiły .osiągnię{e 

międ'Zy Polską i Nliemcami. W tym 
eeLu zawarliśmy w swoim .:!Z.asie 
specjalnie porozumienie mii.ędzy na­
szemi dwoona kr.ada.m.i. Z zadowole­
niem stwiierd'Lić mo•gę, że od chwi­
li potllpfaaniia ntliemiecko - pol>Skiej 
deklaracji z 26 sity.ezinia 1934 ir. pio­
~nłnęliśmy s:ię zm.acznlie naprzód na 
drodze wzajemnego poznania i "M"O­

zumienti·a. Jia isam ipil"zyw.iąz.uj,e wilel­
kie z.nacz.eniie dQ ~jemnego 0>00-

biste&'Q kontaktu między p.rredsta­
wdcielia:mi pmsy .naszyich krajów. 

Będ:ąc ipnek<>nany o ktJniecmiości 
iPrae, które mają być w przyszło­
ści jieszc.ze d-Oikomane w tej drziiedz.i-

nie, dzi.ękuję panom z,a to, co już ZIJimienia nie:tylko :vrzvczyniły się 

dotychczas z.ostał-0 zrobfoine. do poz.yty.wniego uł1J'.'.enrn n.as2.ych 
$prawiło mi szczególną .Tadość, stosunków, 1€.Cz ponadto stnn-0wią 

że moglem .sko.rzys.tać z ~pro·s.ze- równiaż bardro istotny ..!zynnik u­
.n.ia, jakie już dawniej z.o,stało pirzez trzynumia :i uitrrmlenia pokoju w o­
rzą.d Rzesz,y pr~lane. gólności. W tJym wz5lQdzie można 

NJe.staty, wcz.eśniejS1Zy termin mo (przypuszcz.ać. ?.e n.awet' ci, którzy 
jej (P'Odróży został odłożomy wsktit~k usltosu.nkowali się krytycznie wo~ 

żałoby DIM'<>dowej w Polsce. Polskę bee na.szych (pOrozwmień, ina podr 
głęooko wzruszyło ruazwykle ser- st.a.w.ie .og-ólnego roz\\oju, powinni 
deczne współczucie, j:akie ok.tzał byli nabrać prz.ekonania, ża stan 
.nam w łylch oiężkich druiach kanc- rzeczy, .s.tworzony deklaracją z 36 
I.er.z Rzesz.y Hitler, a wespół z nim, .stycznfa 1934 ł'. mue.i być otoeniany 
cały naród memi.ecki. jako domosły składnik ogólnego 

Mhlł.anl WICW . moiAność prz~n„ dzida J)Ok?jlli w Eu.ropie i jako ta· 
zać o;sohiści,e kanclerzowi N.wazy ki przyjęty być mtMU nie krytycz­
Hi·tlerowi podziiękowanie za fo w nie, lecz r.aczaj t wdz.ięc:1Jne>ści~. 
imieniu Paina Plrezyden:ta Rzec7'y- Proszę pan.ów <> zakomumikowa-
pospolitej PoLsJciiaj. nie niemieckiej <OIP'inji publicznej, 

;wc.zoll:1aj;gza długa i wyc?.tZirpuj~ca jak miłe wirarenie sprawiło mnrlie ·i 
wymiana. zdań z p. ka.ncierzem h!!:e- mojej małżonce serdeczne przyję­
szy Hitliairem objęła zarówno sto- oie, jakieg.o doznaliśirrljy w Berlini.e. 
sunik.i pol.sko - niemJecki~, jak rów- N.1e potrzebU!ję podkreślać, jalk wiel 
nież ogólne poUtycuie ~prawy, ;n. ce byłem zadowolony, mogą-c isJP<)t­
;fiaresujące oba ~ządiy. Ro~mowa ta, kać .się w Berl:ililJe z mOliim ikol1agą 
którą urzulpełniłem również z mia- b.aironem von Newrathe:m, jak ·rów­
rodaj1nymi ministrami H.ze!'zy hę· niiaż z premjerem Goor.ing·i.em i pa­
dzie inapewno pozytywnym przy, nem ~nds,tirem Rze.s:z:y Goebbelsem, 
cz.ynkiem na drodze, na któirą oh!\ którzy w Polsce nie są 'Il!iezinamii. 
rzą.dy wie.szły, podp.iisując deklara- I Wiko.ńou dziękuję pa!n.om,, z.eści~ 
cję z 26 sroye'Ztlfa 1934 r. l'rze~ląd' I tak li;czrue skOi!:"zyis.ta:Iii z mego za­
naiszyeh wzajannych stosunkł>w od pl'O\Szemia i życzę iim skutecznej 
chwJI.i podpis1ainJa tej deklaracji I pna.ey w duchu dtalsz,ego zbliżenia 
wyka'Zuj.e, ż.e Dtastęp.ctwa tego IJ-Oro- między obu 'Ill!l.Szemi narodamli", 

Co mówi niemiecki komunikat urzędowy? 
BERLIN. - Po dwudniowej wi­

zycie ministra spraw zagranicznych 
Becka w Berlinie ogłoszony został 
dziś w godx.inach wieczorowych ko­
mum1tat urzędowy następującej tre­
ści: 

Dwudniowy pobyt polskiego mini­
stra spraw zagranicznych w Berli­
nie dał sposobność do wyczerpują­
cych rozmów kanclerza Rzeszy Hit­
lera i rządu Rzeszy z ministrem 
Beckiem. W rozmowach tych, pro­
wadzonych w szczerej atmosferze, 
omówiono zagadnienia specjalnie 
obchodzące Polskę i Niemcy, i r6w-

nież także zagadnienia ogólnej. poli­
tyki europejskiej. Rozmowy wikaza­
ły znaczne uzgodnienie poglądów. 

Z zadowoleniem można było stwier­
dzić, iż deklaraeja polsko-niemiecka 
z 26 stycznia 1934 r. wykazała pod 
karoym względem swą pełną war­
tość, a mianowicie nie tylko · w sto­
sunkach wzajemnych między obu 
państwami, ale także jako element 
konstruktywny dla zabezpieczenia 
pokoju w Europie. Minister Beclc 
podkreślił w związku z tem, te de­
klaracja, dotycząca Polski, .złożona 

przez kanclerza Hitlera w jego mo-

• • • 

wie z . dnia 21 maja, a zwłaszcza zy­
czenie kanclerza co do trwałości u­
kładu P-Olsko - niemieckiego znalazły 
silny oddźwięk w Polsce i że ze stro­
ny polskiej istnieje również szcze­
re życzenie coraz to większego po­
głębiania dobrosąsiedzkich stosun­
ków z Niemcami. 

Oba rządy, biorąc za podstawę są­
siedzkie położenie obu narodów, po­
zostaną także w przy~ości w ści­
słym kontakcie i poświę~ wszyst­
kie swe siły ~ dzieła wkoju w Eu­
roi>ic.. 

z~on 
tłlchoła Bobrzvńskleto 
POZNAŃ. Wczoraj w południe 

zmarł w majętności Lopuchow w, 
Wielkupolsce w domu swej córki 
p. Hilewskiej wybitny uczony pol­
ski, historyk i polityk, b. namiest„ 
nik Galicji prof. dr. Michał Bobrzyń 
ski. 

ś. p. prof. Bobrzyński był czoło­
wym przedstawicielem historycznej 
szkoły krakowskiej, a przed wojną 
światową był prezesem partji „Stań 
czyków". 
POZNAŃ. Sprowadzenie zwłok 

ś. p. Bobrzyńskiego do Poznania na 
stąpi w sobotę, poczem nastąpi 
przewiezienie ich do Krakowa. 

Hin. Beck opuścił Berlin 
po wizycie u Goerłnga 

BERLIN. Po śniadaniu w amba­
sadzie, minister Beck w towarzy­
stwie małżonki, ambasadora Lip-. 
skiego oraz towarzyszących mu o­
sób udał się do puszczy Schorfhei­
de, znajdującej się w odległości O< 
koło 60 klm. od Berlina. Premjer 
Goering posiada tam swą willę i 
podejmował w charakterze gospoda 
rza gości polskich. Zwiedzili oni 
w jego towarzystwie zwierzyniec 
państwowy. Po kolacji w Karin­
Hall u premjera Goeringa, w której 
wzięli również udzi.a.ł minister sta­
nu Kerr], ambasador Ribbentrop, 
ambasador niemiecki w W arszawia 
von Moltke, podsekretarz stanu 
Koerner i dyrektor lasów von Keu­
dell, goście polscy udali się z po­
wrotem do Berlina. 

O godz. 22.40 minister Beck z ro-­
dziną wyjechał do jednej z miejsco 
wości leczniczych w południowych 
Niemczech. Na dworęu tegnał min. 

Dumd'tlio10'!/ 'J)Obyt ministra Becka I rozmów berlińskich wynika w dal- , ktural1tf!Jc1i. Becka minister spraw zagranicz-
w Berlinie, o którym szczegółowo szym ci,ągu, że oba rządy uważają Rozmowy berlińskie t~zaty nych Rzeszy von Neurath. W za-
inform-011X1ly depesze, pozioola na stan dobrych stosunków sąsiedzkich, również, że metoda rządu polskiego stępstwie kanclerza zjawił się se­
u:ysuucie szeregu wniosków. Wnio- oparty na umowie, za trwal,y. To też budowa'R:ia pokoju na, za.sad.a.ck do- kretarz stanu Meissner. Z ramienia 
sek pierwszy idzie w tym kierunku, słusznie podkreślił minister Beck w brych stosimków sąsied-zkich jest urzędu spraw zagranicznych przy­
że umowa polsko--niemieclca, zawarta przemówieniu S10em do przedstawi- l«uszna i celowa. byli również dla pożegnania ,mini­
w stycmu roku ubiegłego, zdała der cieli prasy, że ci, lct6rzy w dobrrJch Jeśli dodamy jeszcze, iż rozmowy stra sekretarz stanu von Buelow, 
brze 8'W61 eązcnnin. i w płaszczyźnie stosunkach polsko - niemieckich. wi- toczyły ~ w atmo:$f erze wielkiej dyrektor protokółu dyplomatyczne 
sloS"Unk6w 8ąsiedzkich prz'lfl/,io:,;la dzą powód do krytyki, raczej wm:rt.i serdeczno3ci, będziemy mogli povie-

1 

go Bassewitz, dyrektor departamen 
jaknajlepsu rezultaty. R6wnocześ- być wd~czm i zadowoleni, iż sto- dzieć: cel podrótu .z03t<d et;Ukowicie tu :wschodniego ;Meyer, radca von 
nie bezspome jest jej doniosle zna- sunki te nie są tylko ~ ta- osiągn:i~tf:. Lieres oraz szereg przedsta.wieieU 
czesie cUG ~ esropejskiego. Z kich, czy i'l'm11Cił n.MWwi«ń ~ ' 1 pras;r, za~anicmej i aiemiecltiej. 

I 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM-BA"' ZLODU RYBINSKIEGO 
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Karta "7olności 
Przywrócić świeżość, moc przy- jednak, że „Kurjerowi" więcej na jakiemi spotyka si~ obywatel na 

ciągania ideom, przytłumionym I haśle, niż na swobodach zależy. Bo I dworcach, czy w teatrałh, lecz, że 
przez biurokratyczną rzeczywistość, oto jego redaktor naczelny ograni- musi ona objąć szeroką sferę aktyw­
można tylko reformując tę rzeczy- cza się do żądania „małej karty wol- ności społecznej, przedewszystkiem 
wistość; wszystko inne, to tylko pół- ności obywatelskich". Nie godzi się w dziedzinie ekonomicznej. 
środki. Dlatego też ;,Kurjer Poran- to z naszą tezą, że warunkiem atrak- Natomiast naczelny redakt.or 
ny", który fascynuje swych czytel- cyjności idei państwa może być wiel- „Kurjera", żądając „małej karty", 
ników hasłem „wszystko dla pań- ka karta wolności; wielka w tern jest w zgodzie ze swem pismem: w 
stwa", słusznie zrobił, broniąc pió- znaczeniu, że nie może się ona ogra- księdze jego dorobku istotnie małą 
rem swego naczelnego redaktora niczać tylko do usunięcia drobnych jest karta, na której staczanoby bo­
swobód obywatelskich. Wydaje się biurokratycznych dokuczliwości, z je o ekonomiczną wolność. 

lntvnrero&Jle przemysłu 
meta1ur21czne20 na Zamku 

PB:.n Prezydent Rzeczypospolitej 
przyJął wczoraj rano delegację sto­
warzyszenia inżynierów przemysłu 

metalurgicznego w sprawie postula­
tów tego przemysłu w Polsce. 

W skład delegacji wchodzili: int. 
Wierzejski - dyrektor nacr.elny: 
Państwowych Wytwórni Uzbrojenia: 
płk. Witkowski - kierownik Insty­
tutu Badań Uzbrojenia i prof. Rytel 
- dyrektor Stowarzyszenia Inżynie­
rów-Mechaników z Ameryki. 

O godz. 12-ej Pan Prezydent przy 
jął p. ministra Rolnictwa i Reform 
Rolnych, J. Poniatowskiego. 

Ma rację naczelny redaktor „Kur­
jera Porannego", gdy domaga się 
dla gnębionych biurokratycznemi 
praktykami obywateli „małej karty 
wolności". Biurokratyczne udręki 
zdolne są bowiem obrzydzić najpięk­
niejsze nawet przeżycia. Kto wie, 
czy redaktor naczelny „Kurjera", 
który zaznał tych udręk na dworcu 
warszawskim przy kupnie perono­
wego biletu, zdecyduje się poraz 
drugi na ten krok; to znaczy, czy 
pójdzie na dworzec, choćby nawet 
odjeżdżała bardzo mu droga osoba. 

Biurokratyzm odziera z uroku, c ł ' 'd d k ł ' fr k• h1 Dele2rrtJll · 
;~:~~:'i~: ~t"::~=~'g;~ zy roz am wsro ra y a ow ancus IC I in2vnlerdro-mechanlk6fd 
wiście, gdyby biurokratyzm tylko , u mln. flD""r-RaJcbma-. Oil 
ten grzech miał na sumieniu, moż- B I k. eł I 9111•• ~. • d ....._u,·· yu 

aby mu ostatecznie wybaczyć; bo ' r se r arz genera nr Danii DGua I s1e o u11~11 P. minister Przemysłu i Handlu: 

ło jest dziś romantyzmu i ro- PARYŻ. - Pfeiffer, b. sekretarz nia się coraz bardziej w kierunku komunistów. Partja radykaln<>-so-- Henryk Floyar-Rajchman przyjął 
'w. Ale grzechy biurokra- generalny i wiceprezes partji rady- kartelizmu, co jest objawem niepo- cjalna zamiast wystąpić przeciwko wczoraj dyr. Wierzyńskiego i prof.. 
l znacznie szersze; grzechy, kalno-socjalnej, złożył na ręce Her- kojącym. W ostatnim miesiącu par- faszystom i komunistom, zamierza Stefanowskiego, jako delegatów; 

"jące pod ten sam paragraf riot'a dymisję, wyjaśniając, iż de- tja wywołała dwukrotny kryzys mi- przyłączyć się do jednych przeciwko Stowarzyszenia Inżynierów Mecha.. 
niepisanych: odzierania z uro- cyzja jego spowodowana została tern nisterjalny, który był bezpłodny i drugim, na czem skorzystają tylko ników Polskich, którzy złożyli p. mi 

rzeczy, których moc twórcza że partja radykalno-socjalna mimo niebezpieczny. 14 lipca radykali so- elementy międzynarodowe. (0 sprar nistrowi uchwały i postulaty ostat~ 
aśnie na uroku polega. niego zjazdu we Lwowie w: ,zakres~. 

ostrzeżeń ze strony Herriot'a, skła- cjal111i defilować będą oficjalnie obok wie tej piszemy na str. S-ej)_. 
Roosevelt zafascynował w pewnym ,polityki g:ospodarczej. 

=~EE~=~~~~~~:~a~?;~~~ Habsburgow·1e wraca1·ą do Austr1·1· Pester 110911 o stosunkach 
długo, dopok1 odbudowa gospodar- . palsko-nlemleckleb 
stwa nie okazała się przedewszyst- . . BUDAPESZT Peste Ll d'" 
kiem rozbudową reglamentacji i idą- PA. RYż .. Agencja H, avasa. donosi WIEDEŃ. Na posiedzenil). rady LONDYN. Wieczorne gazety lon- . . • -: " r . 

0~ < 
W d R d t d t kt , b ł · kt d , k' · · . d omawiaJąc stosunki polsko-memiec-

cej wślad za nią biurokracji. Gdy I ~ . ie ma: a a pans .wa Je nomy s anu, ora zaapro owa a proJe yns 1e zam1eszczaJą wywia z ar- . . . . . 
sobie to uświadomiono, zgasł nimb sln.1e .ap.robo_ wała. projekt u~taw. y, ustawy o zniesieniu ustaw wyjątko- cyksięciem Ottonem habsburskim kie, ~is:e, ze zagramczna pohtyka , . .. ' Polski Jest klasycznym przykładem 
błękitnego orła; jak pisał jeden z \ znuemaJąCeJ wyjątkowe przepisy wych przeciw Habsburgom, mini- ktory wobec legahzaCJI powrotu rt ki d . . 'kli . 
dzienników angielskich - przemie- , prawne dotyzą.ee Hahsbrurgów. ster spraw zagranicznych Berger- Habsburgów do Austrji, przez rzad po 

1 
Y r~. ne3 

1 P~lll .W~J.. 
nił się on w opinj i ogółu w kulej'ącą I Według wiadomości ze źródeł mia- Waldenegg oświadczył: U stawa ni- austrjacki, oświadczył, co nas tę- ~oklscy .męzowadaie , stanut.o~JąodsdowtaodY., -" 

d · l · • · · , I I · Ja mozna n c war se p wo-
kaczkę. ro aJnych, ustawa ta pozwo i na meJsz.a me ma nu.c wspo nego z re- puje: d . , 

Albo weźmy Sowiety. Siła atrak- wydanie paszportów austrjackich stauracją Habsburgów. Nie uważa- - Nie powrócę do Austrji bez w~ ~ om dąże? tenar~wych i 
cyjna leninowskich doktryn była du- \ rodzinie Habsburgów, nie pozwala- my restauracji za przedmiot aktual całkowitej aprobaty wszystkich za- n aństwz~w rozumElu w Itan ~esielswki~ 

· · d k 1 , ł . h N. go p a. emen m1 po eJ J>« 
ża. Dziś Sowiety - i sfery kierow- I Jąc im je na tern samem na pobyt ny. Zagranica może iczyc na s o- mteresowanyc stron. ie zaprze- łityki . . . ;....:i~ 

A 
„ U t d t . k' . . . k . t . zagraruczneJ sa m. m. z ,J1C'r' 

nicze i społeczeństwo - coraz bar-
1 

w ustrj1. s awa ma zapewnić ro I wo rzą u aus rJac iego, iż me o- czaro, ze ro owama pos ępu3ą na- . ~ . F • . ..l- _ 

d · · ki · · k , b 'd 1 · t t · t . neJ ..wuny SOJUSZ z ranCJą, a z ur!Z" 
dziej odwracają się od nich. Jedną • ~mie ex-ce~ars eJ skromną pen-I' głosi ża~~ej ust~wy,. ~ra Y mo- pkrzo t' .. a eb, m:s e y, i:1~ mog~ . eJ gi.ej _ dobre stosunki z sąsiadamil 
z zasadniczych przyczyn tego proce- sję, pozwalaJącą na pobyt za.gra- gła grozie komphkacJamI W. Euro- wes Jl o ecnie oma.w1ac,, " -....:--= . W -1.-..l-: 

1 
- na .<4™e l s\;.UUlUi.łe. 

su jest znów idący śladem etatysty- • niell• pie. ._ 

cznej planowości rozrost biurokra- Dziennikarze m""'awm 
~~ry~i:dj~~c~zie{~j r:fo:;a::1:J;J~ Tyfus szale1·e w Rzymie (O stollcv~'-' 
ctwa sowieckiego; bo przy biurokra- : I; W przejeździe do Helsingforsu 
tycznyc~ prak~ykac.h nieosiągalnem I na doroczny kongres Międzynarodo-
m~rzemein: staje. się. sprawi:ie. fun- I ltZYM. Agencja Stefani komuni- mies~kańców zanotowano 1170 wy- ale można z całą stanowczością po- wej Federacji Dziennikarzy, bawiła 
kcjonowame kolei. Nie chce Jej spo- kuje: Rok rocznie w początku Jata padków tyfusu, w tej liczbie 22 wiedzieć, iż nie jest ona spowodo- w dniu 4-ym b. m. w Warszawie de­
łeczeństwo; jeśli - jak to czytaliś- 1 stwierdza się wzrost ilości zachoro śmiertelne. Choroba ta dotychczas wana ani przez wodę, ani przez legacja Związku Dziennikarzy W~ 
my w .koresp~nde.ncja~h Otmara - 11 wań na tyfus. W r. b. w związku z dotknęła w szczególności klasy za- mleko. gjerskich z prezesem dr. Laszlo Bo-
robot~I~ sowiecki . uc1e~a z fabryk wyjątkowemi warunkami atmosfe- możne, nie przedostając się prawie Zarząd główny zdrowia publicz- ros'em na czele. 
n~ w~es, gru~towme zmechę<:o~y do rycznemi ilość zachorowań była zupełnie do dzielnic biedniejszych, nego i rządowy urząd higjeny wy- Po zwiedzeniu miasta - komitet 
P1~kn1? ?rz~:mącyc~ ~ase~. WYScigu w 

1 
wzmożona. W Rzymie, od dnia 1-go szkół i wojska. Przyczyna epidemji dały konieczne zarządzenia. „ wykonawczy Związku Dziennikarzy; : 

dziedzime rndustnahzacji, to dlate- . czerwca do 2 lipca na ogólną ilość nie została dokładnie stwierdzona, Rzeczypospolitej z prezesem red. 
go, aby .się schronić przed dokuczli-

1

. ścieżyńskim na czele _ podejmował 
wością biurokracji, która wnika w 

najdrobniejszy szczegół jego życia. l Zadraz· n··1en·1a ang1"els· ko-francusk1·e ~~~!; ~~fę~~~~:ini~a:.e~ Przerost biurokracji, idący śladem 

l 
węgierski min. de Hory, naczelnilc 

rozbudowy zakresu działania pań- wydziału prasowego M. s. z. p. Wlk· 
stwa, jest plagą wszystkich niemal · 
krajów. Dlatego też wszędzie niemal ' P ARYZ. Koła polityczne przywią uw1enczona, powodzeniem, rząd an mi oraz z podróży francuskiego sze tor Skiwski i prredstawiciele orga ... 

spotykamy sę z rosnącem uprzedze- 1 z~~ą duże znaczenie d? w~z?rajszej gielski wszedłby w kontakt z Fran- fa sztabu gen. Gamelin do Rzymu. nizacyj dziennikarskich. 
niem szerokiej opinji do tych haseł, I w:~yty ambasadora .w1elk1eJ Bryta- cją i Abisynją. Sir Samuel Hoare uważa te rokowa W godzinach popołudniowych od­
doktryn i wydarzeń, które są uwa- I DJ]. _Clercka u premJera Lavala. 'I.a „Oeuvre" podaje powody roz- nia w sprawie przyszłych układów było się przyjęcie W poselstwie wę-

dł dł P t t d , · k' f k · l ki h ·1·t h · d F · nrł gierskiem, a wieczorem drogą na 
żane za źródło biurokratyzmu, bądź I u~s~a rozmowa - we ug „ ': i zw1ę ow rancus o - ang1e s c . m1 I arnyc mię zy rancJą a n o-
też przyczynić się mogą do jego roz- Parisien" - dotyczyła tematow, Anglicy są mianowicie niezadowo- chami za szkodliwe, gdyż zachęca- Wilno i Rygę 'udała się del~j-a 
rostu. Biurokratyzm odbniżył war- które były wczoraj przedpołudniem leni z rozmów wojskowych, prowa- ją one Włochy do angażowania się węgierska W dalszą drogę. 
tość, zdepopularyzował wiele pięk- poruszane na posiedzeniu gabinetu dzonych między Francją a Włocha w sprawę abisyńską. 0(1JG c.JVPGdkl kOJeJOfiJe 
nych, twórczych, zdolnych pociąg- brytyjskiego. Demarche ambasado- -----------------------­
nąć masy, haseł. T'ak zwana idea ra angielskiego była prawdopodob-

Sedziowie gdańscy. w areszcie mocarstwowości, idea potęgi pań- 1· nie w znacznej części spowodowa­
stwa nie jest wyjątkiem. Wraz z na troską rządu angielskiego o po­
rosnącą ingerencją państwa do ży- sunięcie naprzód sprawy porozu- GDAŃSK. W ZW:iązlrn z wcwraj-J w.spomnfa.m UJrZędniey llJ()flltali osa· 
da prywatnego pogłębiał się bo- mienia co do metody, jaką należało- szemJi .avesztowaniami wyższych u- J dzenii w wlięz.ien1U: za ,OOział w. ze­
wiem rozdźwięk między państwem by zastosować w celu urzeczywist- rzęd.ruików gda.ńsk;ich prz.eważnię br.am.u o.rgain.i:r.acj.i nJ"emtieck-0-na­
- ideałem a państwem - rzeczy- nienia programu, ustalonego 3 lu-, sądowych ii ,P-O'Licyjeych wład-ze I rodo.w,yeh •P· .n. ,,Związek 1oo..rodo­
wistością dnia codziennego; rzeczy- tego w Londynie. Możliwe, że am-I gd.a.ńskiie ar.esz,towały jeszcze rad.cę '\ey!Ch rurzędnńków", iktór.e miało wy­
wistością, w której świetle państwo basador Clerck otrzymał również sądu gd.a:OOkiego He.rbę;rta Abr-0- bitnie chana.kter .antyhitLeirowBłd. 
- to przedewszystkiem biurokra- od swego rządu polecenie porusze· meli.ta. Z powodu zdekompletowania OP'O'Lycja W'.Il:ioffła wobec ccych rure­
cja, a potęga państwa - to przede- nia w rozmowie z premjerem La- w.s;kmt€k tych aresz.00.wa.ń 1skład111 szhowań isk.argę na tręce wysoki.ego 
wszystkiem potęga biurokracji. valem kwestji konfliktu włosko- s.ędziowskiiego w joonej z gd.a.ń'Stkich ko.mis,a;rza Ligi N.a.rodów, pros-ząc o 

Tutaj ~ż należy. mo~e szukać wy- abis~ńskiego. ~~ skutek niepowo-1 ńzb, ika:rniych !llie mogla się dziś od~ dnterwancję, pO'lli.eważ akcja władrz 
tłomaczema, że mektore kraje, co dzema propozycJI lorda Edena w byc rrozpnawa. gdańskich nar.u.sza zagwa.:r.a.Mo'Wa­
śnią o mocarstwowości, szukają Rzymie, kierownicy polityki brytyj- Na.rodowa - so.cj'alastyczna „De.r ne przez ko.nstytu;cję l>r.a.wo ntle­
środka, zdolnego zafascynować ma- skiej szukają obecnie innego sposo- Danz.i.ger V~n" tv.Ai.erd:zi oo s.krępowa.Ilego mv.esz.an.i.a się. 

KIELCE. Dzisiaj o goc:iz.hme Ll~ 
w nocy w cziasie 'Ill.a:Ilewrowa;ni.a ! 
pociągu towarowego ma stacji Jro.. 
1-ejowe.j Kozłów, pow. miechow-. 
skliego nasitąpiło zderzeme wago­
nów txmia:rowyeh, · sknrtk:i.em czega 
trny wagOOJJy wryskoczycy z szyn• 
preyczem dwa zostały wywróoone.. 
WYJPadknJ iz l.udZ.mi nlie było. 

Tej samej m>cy n~ istacjfi. knlejo­
wed Zagnańsk pow. kieleclciego m.. 
szedił )podobny wy:parlek. yV, aasi'tll 
])l'Z€1ba.czania pociągu z po.woou nie.o 
ostromości1 maszyn.jacy sipi.ętrzyłYJ 

się wa.g.-OtllY, 'Z któr:y:ch 7 u1e.gło po..- 1 
w.a2miamtJ uszkod'Zenra. 

sy, nietyle w samej tej idei, ile w bu przezwyciężenia przeszkód i nie ,----------~---' -----------------.. 

~!~oś~fż~~::0:~c~nn:::z~lor: ~:!
0:~a:::a21f:Y~ z~h~~~:;; DR US K.I EN I K I · z DR Ow J :1a2łe transpurtv flJOJm 

włosów, czy kształtu czaszek. Jest :1rons1uJta:cje z rz.ądem francuskim. włoskich do AblsynJI 
wysoce charakterystyczne, że dla „Le Matin" podkreśla, że rząd NEAPOL. _ Transporty wojsJC 
twórców tych koncepcyj są one środ- brytyjski polecił swemu ambasado- . n/Niemnem do Afryki wschodniej trwają. w dal-
kiem oddziałania na fantazję mas; rowi w Paiy/;u wyjaśnić rządowi szym ciągu. Ostatnio odjechało 560 
środkiem, zdolnym je skupić, po- francuskiemu, iż Anglja nie miała l ł I I b b artylerzystów, wkrótce . odjeidia 
ciągnąć do ofiar na rzecz państwa, zamiaru działać potajemnie, przed-

1 
eCZJ ar re rzm, reuma rzm, C GfO I serca, 1700 szoferów, 2 bataljony nulicj.l 

które same przez się jest ideą mało stawiając propozycję w sprawie 
zrozumiałą i zdepopularyzowaną portu w Zeila, propozycja ta bo-I cborobr kob1·ece gotowe są do odjazdu. Port lotniczy w .Miraglia otrzymał polecenie przy-
przez to właśnie, że instytucją, któ- wiem znajdowała się jeszcze w sta- gotowania eskadr samolotów bom-; 
ra ją dyskontuje jest przedewszyst- nie projektu i dopiero w razie, gd~I Dojazd nowowybudowaną koleją na mieJ·sce 830 b , 
kiem biurokracja. bl demarche lorda Edena .została ardujących, które odlecą do Maa-

'----------------------------------------------lł saou~ 

,. 



Co się dzieje we Francji? 
~~ wczoraj we wszystkich I nięcie sił społecznych we Francji i władzy autorytatywnej, kult dla fa- Niema dziś we Francji czegoś bar­

dzie~x~ch ~a.fbardzi~j. alarm~ją- przesunięce to odbiło się właśnie w chowości, wołanie o zniwelowanie dziej zastanawiającego i godnego 
c;e wieści głosiły: dymisJa Herriota pierwszym rzędzie na-radykałach. partyj politycznych i sprowadzenie uwagi. 
Jest rzeczą przesąd7.0ną a tem sa- Na lewo od nich zaczął wzrastać i życia politycznego do jednego mia-
mem p~zoną i:zeczą jest ~am· porastać w pierze front socjalisty- nownika - oto jest program płk. TRAGEDJ A RADYKALóW 
w partJ1 radykalneJ we FrancJ1. Dla czny. Ostatnie porommienie komu- de la Rocque, który wbrew przewi- Ostatnia awantura wśród radyka-
~~· kto zna s~ ~ra.ncus- nistów z socjalistami z pod znaku dywaniom zyskuje we Francji coraz łów, zakończona omal-że dymisją 
~e wiad~ość ta musiała m1,e~ swo- dep. Bluma odciągnęło wprawdzie więcej zwolenników. Bezustanne a- Her.nota, wybuchła w związku z za­
Ją wagę i powagę. Rozłam wsrod ra- od frontu mieszczaństwo i drobno- wantury na gruncie parlamentar- powiedżianemi na 14 lipca demon­
dykałów. - ~nie. bagatela, to rzi;cz, mieszczaństwo francuskie, jedno- nym dostarczają oczywiscie tylko stracjami lewicy francuskiej, idącej 
która me moze me wstrząsnąć row- cześnie jednak zapewniło temu fron- niesłychanie wdzięcznego materjału w bój pod hasłem walki z faszyz­
nowagą .wewnętrzną społeczeństwa towi niebezpieczną prężność organi- dla propagandy Croix de Feu. ~em. ~ demonstracjami temi łączyć 
francuskiego... zacyjną i niesłychaną łatwość prze- Kto wie, czy decydujące walki nie s~ę m1~ły antyrzą?ow: dem~nstra-

Tymczasem dzisiaj wieści uspaka- licytowania radykałów _ z prawej rozegrają się we Francji, nie między CJe, _sk1.erowani; głov.:me przeciw de-
jające: min. Herriot na posiedzeniu zaś strony_. zjednoczonym frontem lewicy a pra- flac~omstyczneJ p~lityce ob~cn.eg~ 
komitetu wykonawczego partji ra- NAJPOWAżNIEJSzy wicą, ale między zjednoczoną parla- j gabm.etu. Rady~h - . '?hah .się I 
dykalnej odczytał wprawdzie bardzo PRZECIWNIK mentarną Francją a _płk. de la Ro- wahaJą, czy ID'1.Ją wziąc udział w 
ładną deklarację ~ ró~ny~h obow~ąz- Z prawej zaś strony dzieje się je- cque i jego zwolennikami. ltych demonstracJach. 
~ach obywatelaki~h. .Jakie ~ruem szcze gorzej. z prawej powstają do Wahania te są aż nadto zrozumia-
Jego m~ do spe~em:1 part3a rad~- życia nowe siły i nowe organizacje, PARLAMENTARYZM łe. Demonstracje te idą w ulice pod 
kalna,. Jed.nocześ~e J~n~ o~raru- pracujące na zupełnie nowych pod- FRANCUSKI hasłem walki z faszyzmem. Niema 
cz~ł się ~o zapowiedzema, ze n~e bę- stawach i nowemi metodami. Po pra Francja jest niewątpliwie naj- hasła bardziej bliskiego radykałom 
dzie zabiega!. o pono~y wybor na wej stronie pojawił się dzisiaj wróg bardziej przywiązanym do parla- niż to właśnie hasło. Jeżeli nie chcą 
prezesa partJ~ - ~op~ero. na dorocz- najpoważniejszy, pułkownik de 1 a mentaryzmu krajem Europy. To, co popełnić samobójstwa politycznego, 
nyNm ko~gres:e pazdzie:mko~. R 0 c q u e, przywódca t. zw. Croix nam dzisiaj zdaleka wydaje się ja- muszą przecież przyłączyć się do 

a~zie więc - d? -~adneJ awan- de Feu, stowarzyszenia byłych kom- kąś szaloną grą namiętności polity- tych demonstracyj. Jednocześnie jed 
tury me doszło. DymISJa została od- batantów francuskich które teraz cznych, tam jest potrzebą koniecz- nak demonstracje zwracać się bę!fą 
roezona, a tem samem ~o~ił. się ty- dopiero staje się siłą,' z którą trze- ną przeciętnego obywatela francus- I przeciw gabinetowi, w którym jako 
powy mały, d:s~ z wie~kie? chmu- ba zacząć się liczyć w życiu społecz- kiego. W bezustannych pojedynkach minister bez teki zasiada ich prze­
~Y· Do ~dzier;i:ka stac się mog_ą nem Francji. parlamentu_ z rząd~m., w bezustan- wodniczący, przeciw gabiiietowi, 
Jeszcze .roz.ne, rozne rzeczy, w któ- w tej chwili liczbę członków i nym chaosie przes1len rządowych który ustąpi miejsca albo gabineto­
rych c~emu ~zy blas~u . . sprawa sympatyków Croix de Feu i innych przeciętny Francuz spostrzega nie- wi czysto lewicowemu albo jeszcze 
p. _Herriota ~oze odpow1edmo uros- pokrewnych organizacyj obliczają tylko interesujące widowisko, ale- gorszemu z ich punktu widzenia ga-
nąc czy ~I:c. , . . . . na 600.000 głów, co ważniejsze zaś, może i napół świadomie, jakieś szan- binetowi czysto prawicowemu. 
. Narazie Jest spokoJ - i to JUZ liczba ta stale wzrasta, partja znaj- I se dla siebie, samego, jaki~ bez~~tai:i- I tak źle, i tak źle. 
Jest coś warte. duje się bowiem w okresie wielkiego ny ruch, ktorego fala moze obie się l\adykali francuscy przeżywają 

FRANCJA TO RADYKALI, rozkwitu i WYWiera istotnie wielki wreszcie i o niego. Dotychczas, do- dzisiaj tę tragedję, którą w innych 
A RADYKALI TO FRANCJA„.?! wpływ przyciągający na masy. Jest niedawna wydawało się, iż we Fran- krajach Europy przeżywali niedaw-

- Nie znaczy to jednak, aby istot- to może skutek zręcznej demagogji, cji nikt i nic nie naruszy umiłowa- no jeszcze umiarkowani socjaliści: 
nie konflikt wewnętrzny wśród ra- ale jest może i coś jeszcze innego. nej i ulubionej, chociaż tak niedo- porywani falą z lewa i z prawa, czy­
dykałów był już naprawdę zażegna- Wiadomo, jaki jest program Croix skonałej machiny parlamentarnej. nią zawsze i czynić muszą naprzekór 
ny. Podłoże jego jest bardzo głębo- de feu. Jego przywódca odżegnywu- Dopiero teraz zjawił się ktoś, kto swoim własnym interesom. 
kie i bardzo symptomatyczne. A po- je się obiema rękami od wszelkich przeciw tej machinie WYStąpił. Kongres radykałów w październi­
nieważ przez długi czas radykali wzorów zagranicznych _ ale mimo I ten ktoś żyje, zdobywa coraz ku może być wielką tragedją, wid­
społeczni byli Francją a Francja by- to w jego poglądach i ideach widać więcej zwolenników, dochodzi powoli mo zaś rozłamu wśród tej najpotęż­
ła radykałami społecznymi, nie od wyraźnie pewien wpływ haseł po- do siły i znaczenia. Nie rozpo- niejszej niegdyś partji bynajmniej 
rzeczy będzie przyjrzeć się trochę chodzących z poza granic Francji. rządza wielkiemi środkami, nie ma nie zostało zażegnane mimo to, iż 
bliżej temu wszystkiemu, co dzieje Skrajny nacjonalizm zabarwiony do swojej dyspozycji wielkich orga- p. Herriot narazie jeszcze nie podał 
się wśród „ludzi p. Herriota". swoiście socjalizmem - znamy to nów prasowych, ale trwa i pokazuje sie do dymisji. 

Niema napewno partji politycznej przecież dobrze - poszanowanie dla zęby. 

we Francji, któraby była tak bar- IBl8mmmmmmm•••m'm•••••••••llli••lm•••••••••••••••­
N. 

_.wielki, przed ki'tku taty wybudo­
wany, nowoczesny dom przy Al. U­
jazdowskiej w pobliżu ul. KosZ1fko­
wej ma przejść na własność znako­
mitego tenora polskiego za cenę 4-ch 
miljon6w złotych. 

ROl,ST.RZYGNIĘCIE KONKURSU AR­
CłilTEKTONICZNEGO. We Lwowie zo 
stał rozstrzygnięty konkurs ograniczony 
na projekt szkicowy Domu Związku Le­
gjonistów, Obrońców Lwowa i Związku ' 
StrzeJeckiego, ogłoszony przez Stowa­
rzyszenie Architektów R. P. we Lwo­
wie. W konkursie uczestniczyli inż. S. 
Kramarczyk, S. Porębowicz, M. Nikode· 
mowicz i T. Wróbel. Przyznano dwie 
równorzędne nagrody inż. S. Kramar• 
czykowi. i St. Porębowiczowi. 

SOWIETY W HOLDZIE P ASTEURO­
WL Z okazji 40-ej rocznicy śmierci Lu­
dwika Pasteura Instytut Nauki i Tech• 
niki przy Akademji Nauk ZSRR. wyda• 
je pod redakcją prof. G. Nadsona, człon 
ka Akademji, pełny zbiór prac; :mako­
mitego uczonego francuskiego. 

ODKOP ANIE ST AROżYTNEGO !EA' 
TRU. W czasie prac archeologicznych 
na placu Agory w Atenach odkryto rui• ; 
ny teatru z epoki rzymskiej, długości 62 : 
mtr., szerokości 40 mtr. Marmur, z któ-. 
rego teatr był wykonany zachował -;ię 
doskonale. 

dzo wyrazem ducha i psychiki fran-

~~:R!:::r~i!:E'~'::l!~ .. Senat przviał ordynacie CJJYborcza „undo" przec1io b0Jkoto1111 
!:~~u:f~:lobn!_~:i~=~~ oraz ustaCJJe o wyborze prezydenta LWóW. -111~!!~,~ „Dilo", or-
dzieh, podobnym t1?'b1_e zyc1a, podob- N .1-1. • .ra. go 'T'\/\Slie- p Kłuszyńska (PPS). Cala szala i pldwościach. gan UNDA, zamiejszcza artykuł 
nyc przyzwyczaJemach a przede- a począwwu w czo JSZ.C Y" • • , • , • t ł d B t N 

t
i,.; • d· · ł k Raczvń«ki po- życ.iia w Polsce przechyla się obec-1 Coz mow1 KonstyitUiCJ'a o spoS'O- ws ępny pos a r. arana p. . „ a 

wszys ,...em podobnych uczuciach .zenu.a mairsz.a e J•~ • • • • • • ? K · przełomie - bojkot b r' 
w ramach te 

0 
wielkie 

0 
b · św.ięcił wspom:ruienie ś. p. sen. Mo- n.i.a na [P'r.awo i pano.w1.e z Naro- b1e wyb.1ernma do SeJmU. onsty· 1 . . " WY o ow, cz! 

· , ·i· · g . . g . 0 .ozu · . d>01weJ· Demokra.cjd niepotrzebnie Wieja ni.e zawiera całokształtu prze- udział w mch · Pos. Baran wspom1-
miesci i Slf św1etme koło siebie i j itzow1. . . a·a 'ed. · b 'k t · 
mieszkańcy wielkich miast zajęci ORDYNACJA WYBORCZA ta:k .goooe krew pswją. W 7<asadz1e pi>Sów w ,cy-m .wi.ględr.z.1.e, bo tego n \;c , o zapow1 k z1., ~~ owa~t 
w drobnych warsztatach pr~cy i bo- j DO SEJMU mają orni .z pewnością. · ir.a.cję, .a~e w n1e. zaw:ieira mgdzie md:na. K~ty- wynychorowd pkrazeło'zw u ra1~s b socJ~ -

t 
· · · · Jl:iiedhu,gim okresie ci paniow.1e z tucJa, Nasza Kon.stytuie3a MW1-era ra Y • wyraza o awę, ze 

ga e włośc1anstwo i typowa francu- . ·~1.t . fakt t · db., · k' 
ka 

. . . . I P.rzystąp.10ino do proJ~ u !Q·r- p·erwsre· Bry~n~y muszą się z pa- dwa a-am0<we przepisy dotiy.czace re- en moze o ic się szero iem 
El „petite bourgeo1s1e" prowmcjo '1' J IS"""'" ' • h • 'd · kt' łl f ł 
n In P 

· t F - dyIDacj;i wyborczej do Sejmu. PTO- nami spotkać· nJe z .tymi starymi go kto ima prawo w.ybieranJa do ee em wsro me oryc s er spo e-
a a. rzecię ny rancuz o bardzo I . T " h (B B ) ' . '. . . . , · czeństwa a to przedewszystkiem 

wyrobionym laicyst czn m 
1 

_ Jekt refor?wał p . .u<.fw,en erz · : · endekami, .ale z do.rastaJą.cem no- SeJmu J w Jaki •Sposob ma się v.ry- , , • . , . , . 
dzie na świat, osT.Cz J Y ~g ~ l S. Głąbiński (Kl . . nia.r.). Stronruc- w.em pokoleniem endieckiem, które bi.&'ać posłów, mia.nowiciiie, :i.e gło- wsród z~olenmko.w Uk~amskiego 
wy praktyczny . ii~y, zapobi~l~- two Narodowe miało już SIP-OS.ob-, n.iie będzie miało tyle u,przedzeń. Z oowia.nie ma być 4-ro przymitotruiko- I Frontu ZJednoczema: Lekc3a wybor-

d 
' 1 o iczony w z- I ność <>św.iadcz.yć ż,e nietylko wypo- ....., . . . d ad.a'ą Statek sana- w cza z roku 1922 - pisze poseł Baran 

ym odruchu, marzący o zdobyciu . . '. . 1 to · „_,.,rrn ona: suę og J · . e. · „ . . . . - powinna całe społeczeństwo ukra-
odpowiednieJ. renty na starość ni·e W11iada się prz.ec:1w prOJe.Kt waneJ cji płyrue do portu NairodoweJ De- S. Głąhlń.skł WlY!'az1ł ruę, ze Jpne- . , k" , . „ 1. 

' - d · · 1 · · · b • · · · , · · · b ł · ~t 'I · . ms ie pouczyc ze Ukramcy są po l· 
słychanie konserwatywny przy ca- oir •y.nacJi, a e rne ~ z;amiiairu rac mo1kmcJiI i 1:o własme Jest rne ez- dl oiiony ;pr<>,J<el , to wogo e •Ihle Jes.t t . b 'd b r, 
łym poz.ornym radykalizmie z upo- u.d:z~ału w wyborach, a fo dlatego, pi.ecreństw<>, kltóre grozi Poisce. żadne prawo wyborcze. Gdyby stać b~czme 1 ~ u ~~~ t Y p;z~o 1~ si_r 
dobaniem pracujący nie u ko,goś lecz że lllie chce iSWlC>im uczestnictwem (Marszałek wzyw.a mówc-zynię, na s.taoowii·sJm, ż,e nJ.ema ważni.ej-I Ie ~a .u dsus , .J, od u wyt orow i tan1łe 
choćby w małym ale własnym 'war przyczyn[ć się do wtrwalienia tego aby m:i.e od~alała &ię zbytnrlo .Od tie- szej rzeczy, jak tQrlko to, by diać o- P?w1.nn! _opuls9c212c o Zedgo, .co stako 

- t któ · za. ill.·,,.,,,.odny ) - b •· ~I . . ś' bo k się Jes1emą r. a amem -
sztacie pracy - był zgóry jakby I 8 anu, :Y .urwa~ 1·~..,, , matu· · • ywal)C" l()WJl In?W.O c V."'Y ru · og<> tyki politycznej i doświadczeń na-
predestynowany na to, aby należeć 2 pria.wam !l ru:be:tlpvec~ny d.La P.an- 'P:, P~w~kow~ (Ukr .. ). Klub u- ty~o z.a~ragme, to z~,t ~ył?y szego kierownictwa będzie przepro­
do radykałów. Nie było innej partji stw.a.. St.anowJJSko ta.lcie spo~do- . k.r.amsJci, J.i<:ząc się z tw;ardą. rze- mozoe słuisz.n~ - .a.Ie g.d2liez l!lla sw.1e- d : , dpowiednie przygotowania 
we Francji, któraby dQ tego stopnia wa.ne j-~ tern, ~ uwiaiamy proJekt ceywistością zgłosił S-'Z€ll"eg pop.ra- cie istniej.e ta.ki system? Nawet w ;a ;~~ów aby otrzymać niezależ­
odpowiadała jego mentalności i upo- ordyinacJl za n:ezgod.Illy z ko.nsty- wek, pokr.ywająt:ych &ię częściowo najliberalniejiB.T.;ylll s.ys.temie obywa- n~ i polity~nie wartościową repre­
dobaniom, jak oni właśnie. Gdzież tucją, gdyi z.n?s1 de fa~to zagwa- z uw.agruni, które tu dz.iś p.adły. teł ·ruie .mote głooo1wia.ć na klaidego, zentację parlamentarną. (PAT). 
indziej mógł się on .nasłuchać tylu ll'antowane nią prawo wyborcz.e, Po0<prowki ite podtrzymuję w tern kto mu na myśl przyjdzie, tylko 
pięknych a do niczego nie obowiązu- dialej uw:aia:my, ż.e mowy Sejm bę· głębo.kiem przekonani.u, że klub mndyd.a!t musi być od'po'Wli:ednfo 

'- jących D1Ó~ jak właśnie u radykałów dzie oałkowicie uzależniony od rzą- n.as.z $E)łruił swój ob0<wiązek do kioń- zg~oszoniy. sposób n:i'e.zgod.ny z konstytucją tyl-
i gdzież indziej odnoszonoby się z du, .co nie da. mu m-0ż.nośc:i spra- c.a ~ ostrzega w ostatniej chwili Opo.-z.yej1a a.talkuje skład! ~le- ko -w stosunku: do Slt:ainu fakbyczne­
takim prawdziwym pietyzmem do wowani.a k0rntiriol!i ruad n.im, w koń- I p.rzed pomiyłkami, które nfojedn!Q- go sejmu - ja się nie obawiam o go, bo diaje mnaejszy wa.chl;airru d-0 
wszystkich jego słabostek i drob- cu now.a >OO"diynacja przycz,y,ni aię J 'kr-oitnie już ~ciążyły w sposób fa. ito by mia.by wyjść wi.e1łm·śc.i lokal- 1rozpoz.ruainia i d<> wyróż.ni·enia ~wo­
nych błędów, jak u „jego" radyka- do dalelro idącego trozpolitykowa- j ;f:.a.ln;y na stosunikach poolsk-0-wkraiń- nie. Okiręgi wyiboreze .są zbyt wiiel- lim wyboroom), to jednak jest b. ee~ 
łów. noia wszy8tkich ciał d1elegujących , skich. kie by jakieś -w.iielkości 1-0tkalne mo- Iowa, po.nieważ .umo~Uwi:a tylko 

Bogata Francja, Francja rentje- swych przedl9bawicieM do zgroma- P. Ohanowicz (B. B. >Sbwchając gły uzyskać d.ecyduijącą hliczbę gło- staw.i.a.nie, kandiydatów, kitórey ma.-
rów i dobrych gospodarzy - to by- dz.eń ok!ręgo0wiych , oraz wpłynie na kry.tyk przedłożoniego p,roj·ek.tu od- I sów. Wręcz przeoiwin:iie, wobec gro- ją sziaruie przejścia, a powtóre przez 

ła Francja radykałów społecznych. jeszcz.e wtięk.szą demoralizację i roz niósł w;rażein,ie, oo k.r,ytycy pod po- I sowwlia nia nazw.iska. nie będzie sw.oj.e l.11l!ie2:ależn!ieruie w wjększym 
OOś SIĘ ZACZYNA PSUó p.a,noszeni.e !Się hilllro.lmi.cji admini- jęaia z1awa.zite w Konstytucji •i or- I mogło być tak jiak dbty-chcza.s przy- s.topciui, niż poprzedni-o i od. czyn-

W PAŃSTWIE RADYKALNEM stracyjnej, któr.a mieć będziie w dtyn•acji podkładają nfo raz treść, 1 Listach z nruimerkamtl, ż,e rodzynki nitka .aidttn~n.istracyj.nego i innych 
Kiedy i co zaczęło się psuć w tern swem ręku ustalanie kandydatów. . kt&rej tam w:cale mem.a, wskutek są na górz.e, a w dalmym ciągu są okol1iicz.nooc.i, pozwala j.ednak na 

państwie radykalnem? P. Woźnicki (Str. 11ud.) uważa, że ! c7..ego d·oehodzą do rezul,tatów, zwra posłoWli·e ruiez.nani, tylk<> kiażd-e n.a.- I prz.eprowadzerui.e czystych wyb<>.rów, 
Nietrudno zgadnąć. Musiało to nadS'Zedł mmnent przełomowy i Ż-~ I c.ających się swem os.trzem prziec.iw zwJsk<> musi l:Joyć rodzynkiem i zna- które doozą prawld.ziwą .r.e.prezenta-

n~stąpić w chwili, kiedy wojna a po- po 9 l.aitacl)_ .rządów !po.majowych na-1 ty.m projektom. Główny zrur.zut Bkie- .oie j.eżeli ma :przejść. cję społe.C?)eńistwia. 
tern kryzys !'Ospodarczy podciął ko- lew.łobv z.a,pyt.ać srię narodu o o·pi- row.any przeciw oo„d·ynacji Jest .t.en, Z tei'Q powodu uwataim, że a-cz~ Qrdiy.ruację wiyborczą do Sejmu 
rzenie ró\vnowagi materjalnej Fran- nję. jak.i.e ml:\ją być O.al ei rzadv, a że jest <>na 1n;iiez.godna z Komtyitu- kolw.i-ek w tpo,róW1Dtan.iu do obecnie przyjęto bez zmian. Bez zmian 
cji.' ~iedy. z~c~ły topnieć o~zcz~dno- z .odpowiedzi ;vyciągną.ć konsekwen- cją. Rói..nf. mówcy 'tJ'Ol11:aw.i.ali tien z.a-1 obowjązującej .ord!na.cH :--yboirczej, (prz.yjęto rówini.eż ordyn.ację do Se­
ści i chwiac się renty . .Musiało wte- CJę. Taka proba byłaby OO.rdzo po- rzuct w ro-zny.m stoipmu„ poc.ząwsz.y n-owa or<liy<n-acJa mewą.tpliwfo ogra- natu ocaz ustaw~ o wyborze Pre. 
dl' nasuwić ró-wnież pewne przesu- ży:teczn.a. od hoOOendUIIll skońezyw.szy .n.a wąt- nicz.a praw.a obywate}j, (a.le nie w zydenta. . 



M~ruiłe~ Jól!f Pił!DM~i o ~ru~kienikarn 
Pare słów a Pomiarach w wrżsuch warstwach troposferr 

Droskieniki były ulubionem u­
zdrowiskiem Marszałka Józefa Pił­
sudskiego, który chętn~ spędzał tu 

(H.) Na nasz krajowy, jak r6w-I dze, zwłaszcza na terenach pustyn- arcyprosty, - orjentujemy się jed- taj swoje wakacje. W .,złotej księ­
nież na wszelkie zagraniczne nych, zaludnionych słabo i tam, nak doskonale w tem, jak bardzo dze Druskienik" czytamy następu­
„P.· I. M'y", złościmy się chętnie i gdzie ludność jest mniej kultural- skomplikowaną musiała być jego J jące słowa Wodza Narodu o tym 
z niezwykłą łatwością, - właściwie na. Następnie zaś - i to jest arcy- realizacja. Przedewszystkiem bo- przepięknym zakątku polskiej zie­
możnaby nawet powiedzieć, że pe- ważne - wyniki badań dochodzą wiem aparatura całej takiej radjo- mi: „Gdy twórca nad dziełem się 
wien w stosunku do nich lekcewa- ' do stacyj meteorologicznych z bar- sondy musi być, oczywiście, możłi- trudzi, ma musowe chwile zmęcze­

. żąco-pobłażliwy tonik nie zaczął na i dzo znacznem, nieraz parotygodnio-J wie jaknajmniejsza i jaknajlżejsza, nia i wtedy odpoczynek wyraża się 
wet - lecz raczej przestał już być I. wem opóźnieniem, nie tracąc wpra- przyczem wszakże posiadać winna w niespodziance wolnej od więzów 
i modny i przysłowiowy, stając się 

1 
wdzie przez to zupełnie swej teore- maksimum wytrzymałości i elasty- pracy myśli, w odetchnięciu głęb­

czemś zupełnie naturalnem i wyni-j tycznej i naukowej wartości, lecz w czność, konieczną dla przystosowy- szem piersi i w uśmiechu radości z 
kającem samo przez się. Bo i po , znacznym stopniu tracąc wartość wania się do ogromnie szybkiej rozkoszy swobody i spoczynku. Kie 
prawdzie, jak tu się nie złościć, al- prnktycz.ną, specjal.rniie w zast<>so- zmiany warunków zewnętrznych, a 

1 
dy Wielki Stwórca równię nadnie­

bo nie żartować, jeżeli np. choćby waniu do określania warunków a- mianowicie ciśnienia i ciepłoty (od I meńską rzeźbił, szedł linją surową 
w tym jednym ostatnim tygodniu, tmosferycznych dla komunikacji Io plus trzydziestu do minus siedem- i w silniejszym skurczu dłoni kształ 
dwa razy przepowiedziano nam u- tniczej. dziesięciu stopni), równoczesme ty ziemi lepił. Bogato sypał na nią 
pał i słońce właśnie na kilka dni DONIOSLA INOWACJA. zaś musi ona funkcjonować z praw żółtawym at do bezbarwia biało-
przedtem, jak się zaczynało oziębiać Dlatego też bardzo wielkim po- dziwie matematyczną dokładnością. ści piaskiem, prosząc ją obficie 
i chmurzyć? stępem w zakresie tych - od trzy- MAW, BARDZO MAŁO! mchem, jakby siwym od starości 

NAUKA NIE DWU, ALE "TRZY-, dziestu już lat prowadzonych - Rozumie się też samo przez się, li dziejów ziemi i swego istnienia. 
WYMIAROWA". badań zapomocą baloników-sond że te.radio-sondy nie mogą być ta· Jako wierne sługi swych wyroków 

Ale moim zamiarem w tej chwi- (autorami tej metody byli: Hermit- nie, że trudno jest pozwolić sobie rzucił mnóstwo zielonych sosen, ci 
li jest właśnie - wbrew pozorom- te, Besancon i Teisserenc de Bort), na wystarczająco liczne niemi po- skając je dłonią w puszcze, na 
nie napadać, lecz pośrednio bronić okazała się inowacj~. zainauguro- miary i na dostatecznie rozgałęzia- straż zaś puszcz wyrzucił na ich bo 
wszystkich, na całym świecie pra- wana w r. 1927. Rozwój radjofonji ną sieć -stałych tego typu badań. ki najsilniejsze, bujne sosny, co nie 
cujących „p.i.m.'ów", a to przez pod pozwolił, po długich próbach i eks- Nasze stacje meteorologiczne mu- lękliwe, z burzą i nawałnicą się pa­
kreślenie, jak bardzo wielką rolę w perymentach, .,;ainstalować na o- szą dotychczas, wciąż jeszcze, nie- sując, w konwulsjach wysiłku mię­
ich badaniach odgrywają pomiary, wych sondach maleńkie radjosta- stety, poprzestawa.ć przeważnie na śnie swe prężą i wykrzywiają, jak 
dokonywane w wyższych war- cje nadawcze, dzięki kt6rym wszyst obserwaicjach, .ro.bio·nyoeh zbyt nisko zamarli w walce rycerze. 
stwach troposfery, poczynając od kie obserwacje komunikowane są nad ziemią, i to jest w znacznej mie Wyroki Stwórcy skazują ludzi na 
tysiąca metrów, sięgając aż do sie- stacjom meteorologicznym natych- rze przyczyną częstych błędów w ziemię rzuconych, na mozół i trud 
dmiu, dziesięciu i więcej tysięcy. miast. ich wnioskach, które tak nas draż- wielki, by z ubogiej gleby, jak ta 
Każdy z nas wie właściwie, że W zasadzie swej pomysł ten był nią i śmieszą. sosna, życie wydobywali, by byli w 

wszelkie zmiany pogody i tempera­
tury zależą od warunków, panują­
cych nie tu u nas w dole, lecz tam, I 
„na wysokościach" - każdy z nas 
rozumie, że meteorologja oddawna 
fuż przestała być nauką ,;dwuwy­
miarową", ograniczającą się do ob­

•• • • „~ '. ', , ~· ,„ '!' • • • I ,.O ' 1, ' ; f:_ • I „, • • • : ' 'r < • • ' • • ~ ,' '•' 

Gimnazja elektryczne 
serwacyj na powierzchni ziemi, 1 W ramach realizacji szkolnictwa 
sięgnęła zwycięsko v; wymiar trze- zawodowego minister wyznań reli­
ci, wzwyż. Praca żadnego z insty- gijnych i oświecenia publicznego, p. 

· tut6w meteorologicznych byłaby dzi Wacław Jędrzejewicz ustalił dla pow 
siaj już wogóle nie do pomyślenia stających w najbliższym czasie gim­
bez różnych skomplikowanych po- nazjów elektrycznych następujące 
miarów, dokonywanych przy porno- wytyczne: . . 
cy samolotów i przedewszystkiem 1) szkoły elektryczne stopma gi-
t. zw. baloników-sond. mnazjalnego noszą nazwę: gimnazja 

PRZEMY$LNE BALONIKI. elektryczne. · 
Właśnie o tych sondach chcę pa- 'I 2) Z~daniem gim°!1zjów elektry-

rę słów powiedzieć. cznych Jest kształceme dla przemy-
Jak one wyglądają? słu elektrycznego i innych dziedzin 
Są to niewielkie _ 0 średnicy I życia gospo?arczego pr~cowników, 

przeważnie 80 _ 90 cm. baloniki I którzyby byh usprawmem w wyko­
zrobione z mocnej gumy i napełnio: , nywaniu robót elektromonterskich, 
ne wodorem; w rodzaju kosza czy oraz ~iadali odpowiedni zasób wi~ 
gondoli, do nich przymocowanej, I doi;iosc1 teoretyczno - zawodow;vch i 

3) Nauka w gimnazjach elektry­
cznych trwa cztery lata. 

4) Podbudową programową jest 
II-gi szczebel programowy szkoły 

powszechnej. 
5) Ośrodkiem nauczania jest war~ 

sztat elektrotechniczny i instalacje 
elektryczne. Podstawę programową 

tworzą: praktyczna nauka elektro­
monterstwa w warsztacie elektrycz­
nym i mechanicznym oraz pracow­
niach, podstawy elektrotechniki, in­
stalacje elektryczne, materjałoznaw­
stwo elektryczne i ogólne, oraz ry­
sunek zawodowy. Program uwzględ­
nia zasady organizacji zakładu elek­
trotechnicznego pod względem tech­
nicznym, handlowym i administra· 
cyjnym, oraz wiadomości pomocni-

cze ściśle związane i bezpo§rednio 
niezwiązane z zawodem. 

6) Przy szkołach tych istnieją ·mr 
ganizowane dla celów praktycznego 
szkolenia uczniów szkolne warsztaty 
elektrotechniczne. 

7) Do gimnazjów elektrycznych 
przyjmuje się kandydatów, któny 
przedstawią świadectwo z ukończenia 
czterech klas szkoł;Y' P,Owszechnej lub 
inne świadectwo, uznane za równo­
rzędne, kończą w danym roku kalen­
darzowym conajmniej 14-cie, a nie 
przekroczą 17-tu lat życia, oraz zło­
żą egzamin wstępny w zakresie II-go 
szczebla programowego z przedmio­
tów określonych przez ministra o­
światy. 

znajdują się przyrządy do mierze- ogolnych 
nia c1smen atmosferycznych, kie-

~;i:t:;~'[~::2:~~ir:·2~i~~ 1 Dele1alia Hl i~a na ~on~mi e oiwietlenrnwym 
samopiszący mechanizm zegarowy W Berlinie roizpoczął się dn. l dwudzi:estu państw. Polska .repre- ski, dr. T. Kluz, inż. J. Podo:ski 

z.entoowama jest ,przez delegację PoJ- ~nni. do notowania swych pomiarów. lJpca b. r. M:iędzynrurodoww Kon­
Wszystko to jest tak skonstruowa- gres Oświetlenfowy, któiry itirwa-ć hę 
ne, aby waga całości nie przewyż- d · d 10 1 ·i....ń Ot · 1. . . . • . .zie o ~all"'a. warcie A>01ng1re-
sza~a mmeJ w1~ceJ 2 klg. Baloni~~ su odbyło się prziy udziale przed-
tak1e puszcza się wolno ze stacJI · _„_......,.. · i· d · · lci . . . I ,:)11.Uwuicie ~ !l."zą u 'Ililenl!l•cC ,ego w 
meteorolog1czneJ, - wznoszą się 1 h n-~ h +- u_, · ł , __ 

d k 
, . . . . g.ma.c U L\11:>.lC .g,...,,gu, uZla W MJn-

one o wyso osc1 - naJczęsc1eJ - · 1....: _,_ , 450 _,,_1e t' 
10 12 t · tr. t b 

1 
gresł.e Uierze ~01<> ......,, ga ow 

- ys1ęcy me ow, am a o-

ski-ego Komi,te!Lu Ośwfotleniiow.ego Prof. Pieńkom3~i: prz.edsfaw.ił ire­
przy Sitowa.rz.ysz,eniu Elektryków ferat, do•tyczący ba.dlań rozprasza­
P10l•sil<iioch. W .s:kład delega~i wch-0- n:ia Ji, zai'aIIlL}"Wania światła pirzez 
d'Zą m. tl111. prof. S. Pieńkowski, .rek- pł.tyki fotomedJryczne. Referat ten 
to.r Uniwer&ytetu Warszaw1ski:ego, spotka.ł .sJę z ogromne-ro U'Zln.an.iem 
prof. T. Cz.apli<:kii„ dlI'. J. Pawl:ikow- bardzo liez.n.ego .audiyitoirjum. 

nik, stopniowo przez cały czas swej •----------11m1 ______ mi ___ 11maz:caam-1111i11111------11111-111111m_ll!lll _____ _._ 

H'q§ciqi konne 

trwałości pracy niezmienni jak zie 
leń wieczna koron drzewnych, a na 
straż swej ziemicy wysyłali sil­
nych, co w burzy się nie zegną. 

Lecz gdy Stwórca-Rzeźbiarz do 
Niemna brzegu się zbliżył i zmęczo 
ny surowością pracy palcom spo­
cząć pozwolił, z rozko,szy wolności 
i odpoczynku, ku ziemi błogi u• 
śmiech spoczywania posłał. W dzię­
czna ziemia odkurczyła swą pieri 
ściśniętą do prostoty płaszczyzny. 
Mała Rotniczanka skoczyła radoś­

nie, śpiesząe ku Niemnowi, jakby 
samą siebie prześcignąć chciała i 
tanecznym po kamieniach biegiem, 
w niespodziane, a narozcież otwar-
te wrota się wsączyła. Szeroki, ro­
złożysty i wartki . Niemen, głęboko 
prując pierś matki-ziemi, podobień 
stwo zwalonych gór czynił. ·z pod 
ziemi trysły źródła o różnych sma­
kach, a barwna zieleń z niespodzie 
wa.nemi i strzelistemi, jak gotyki, 
drzewami, zastąpiła mech siwy i 
szary. 

W ten sposób Druskieniki były 

niespodzianką myśli Stwórcy w od· 
poczynku, gdy Ten się uśmiechnął. 

Nieraz1 gdy myślę o tern, szukam 
małości myśli ludzkich wobec wiei~ 
kości myśli Stwórcy. I wydaje się, 

że człowiek sądzi, iż piękna i miła 
Rotniczanka nie ku Niemnowi spie 
szy, lecz ku kaskadom kąpielowym, 
by schudzone w upałach ciało, miły 
chłód wody na się. pr~yfmowało. ' 

W zapomnieniu też myśli czło­
wiek, iż potęż:ąy' Ńle~e~ __ w_ skrętach 
biegnie·, by w Drusltjęnikąch plażę 
sformować. A gdy ma*.a-ziemia 
słonenii łzami SW-e 'bóie we wnętrzu 
omywa, człow}ek 'w ruty )zy chwy- -
ciwszy, podagrykom i -śklerotykom 

uśmiech na lica chce po-viracać . . 
Wielkości, gdzie Twoje imię? Ma 

łości, gdzie twoje myśli? I śni pii 
się często w Druskienikach, że bo­
daj w jednym tylko błogim uśmie­
chu swobody odpoczynku -po praey, 
jak w jakiejś wieczności prawdy o 
miłym uśmiechu niespodzianki -
spotkać się \Vielkość i l\'lałość mo· 
gą". 

P02łOSkl o prńble rokOttJOń 
nlemlecko-lltefOsklch 

Z Królewca donoszą agencji Press: 
W politycznych kołach wschodnio­

pruskich otrzymano wiadomość z 
Berlina, iż nąd niemiecki postano­
wił podjąć próbę bezpośrednich ro­
kowań z Litwą. 

Jak słychać, do Kowna udać się ma 
z misją powyższą specjalny delegat 
kanclerza Hitlera, ambasador von 
Ribbentrop. 

Arcyksiate Leopold 
austrJackl zmarł 
w skraJneJ nedzv 

~ERLIN. Dziś rano w swem mi~ 
szkaniu berlińskiem zmarł b. arcy• 
książę Leopold austrjacki, który w. 
r. 1902 rozstał się z dworem cesar­
skim i przyjął nazwisko WoelfUng. 
W ostatnich latach żył on w wiel.: 
kiej nędzy. , 

Uu łudzi zvJe fl1 Polsce 
na koszt państ(IJa 

Dokonano interesującego oblicze­

drogi, ciągle rozszerzający się, pę­
ka i opada. Oczywiście opada po­
woli, dzięki automatycznie otwiera­
jącemu się w odpowiedniej chwili 
spadochronowi, tak, iż ani przyrzą­
dy, ani cenne zapiski nie są w mo­
mencie zetknięcia się z ziemią u­
szkodzone. Specjalnie ciekawe są 
te „instalacje ratownicze" przy son 
dach, wypuszczanych z obserwato­
rjów, znajdujących się w pobliżu 
morza.. Dzięki pomysłowym pływa­

kom, sonda może unosić się przez 
dość długi czas na falach i - jak 
stwierdzono np. w instytucie w 
Monte Carlo - nie ginie ich wię­

· Rezultatq dnia a;czorajg;zeqo 
nia ilości osób żyjących . w Polsce na J 

koni. Wygane w 1 min. 54 i pół sek. wv koszt publiczny, a więc będących na 
syłana o 1 i pół długości. Tot. zw. 69.50, utrzymaniu państwa, samorządu te­
franc. 14,50, 9.50 i 11. 

Najcenniejszą gonitwę dnia 3000 zł. 
dla starszych koni wygrał Kiwr, prowa­
dząc z miejsca do miejsca. Konia tego 
niejednokrotnie faworyzowaliśmy, prze­
czuwając, że będzie on w sezonie bie· 
żącym biegał lepiej, niż dawniej. Drugą 
gonitwę o nagrodę 3000 zł., mieszaną 
dla 3-letnich i starszych, wygrał wresz­
cie trzylatek Ławnik. Nasz faworyt 
Nord, pod wagą 62 kg. utrzymał bezape 
lacyjnie miejsce drugie, bijąc takie do· 
bre trzyletnie konie, jak Grawer, Na· 
lewka i Pirandello. Wreszcie w cennej 
gonitwie płotowej o nagrodę 5000 zł. 
nie zawiódł ogólny faworyt Rustan. 

bok-Łąckiego, 2) Giovinezza, 3) Valibal. 
Wygrane w 2 min. 25 sek. w walce o 
szyję. Tot. 25. 

Gonitwa 6. Nagroda 300 O.zł. Dystans rytorjalnego i gospodarcziego oraz 

cej, niż 20 procent. 
. Naturalnie, wiatry unoszą je nie 
_raz dosyć daleko; toteż każda son­
da zaopatrzona jest w instrukcję, 

z której ten, kto ją znajdzie, dowia 
duje się, gdzie trzeba ją odesłać. 
Jego zapał w tym kierunku podnie­
ca znakomicie przeznaczona za to 
odesłanie nagroda. 

La.two się jednak domyślić, że ta­
ki sposób badań ma swoje liczne i 
poważne „ale". Bo, przedewszyst­
kiem, pomimo wszelkich ostrożno­
ści, pewna część zgromadzonego 
materjału badawczego ginie po dro 

W gonitwie piątej dnia, z ogólnej fa­
worytki Ileany spadł na starcie chło­
piec Tokarski; po przebiegnięciu pra· 
wie całego koła, została ona wycofana 
ze stawki. 

Wyniki poszczególnych gonitw były 
następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 2000 zł. Dystans 
2200 mtr.: 

1) Hate Toi (j. Szymański) hr. Korz-

Gonitwa 2. Nagroda 2400 zŁ Dystans 
2100 mtr.: 
· 1) Tamano (ż. Keogh) st. Lubicz, 2) 

Jaspis, 3) Laudum. Wygrane w 2 min. 
13 sek. łatwo o 2 długości. Tot. 30,50. 

Gonitwa 3. Nagroda 5(XIO zł. Dystans 
3~ mtr.: 

1) Rustan (j. Raniewicz) .A. Budnego, 
2) Prince Galahad, 3) Minerwa Il, bez 
miejsca Cher Ami. Wygrane w 3 min. 
44 sek. bardzo łatwo o 8 długości. Tot. 
zw. 8,50, franc. 6 i 7,50. 

Gonitwa 4. Nagroda 3000 zł. Dystans 
3000 mtr.: 
1) Kiwi (j. Jule) st. Bończa, 2) Loridan, 
3) Loup Garot!, bez miejsca Jarosław. 
Wygrane w 3 min. 18 sek łatwo o 3 dłu­
gości. Tot. zw. 35, franc. 11 i 8,50. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. Dystans 
1800 mtr.: 

1) Libacja U· Pule) M. Wąsowskiego, 
2) Florencja.. .Jl Ochotna, bez miejsca 5 

1600 mtr.: instytucji ubezpieczeń społecznych. 
1) Ławnik (chł. Guljas) Z. Cierpickie· Liczba pracowników państwowych 

go, 2) Nord, 3) Pirandello, bez miejsca wynosi 441 tysie.cy. Pozatem na u-
3 konie. Wygrane pewnie o 2 długości 
w 1 min. 39 sek. Tol zw. 20, franc. 10.50 trzymaniu państwa są emeryci, któ­
i 9,50. rzy łącznie z osobami, pobierające--

Gonitwa 7. Nagroda 1600 zł. Dystans mi renty inwalidzkie, stanowią licz· 
2100 mtr.: b 375 t . 'b 

11 Langora (ż. Nowak) st. Golejewko, ę ysięey oso · 
2) Łomnica, 3) Impas III, bez miejsca 6 Na koszt publiczny żyje nadto o­
koni. Wycofana Elipsa. Wygrane w 2 koło 80 tysięcy pracowników samo­
min. 16 sek. łatwo o 2 długości. Tot. rządowych oraz około 100-tysięcy o-
zw. 16, franc. 7.50, 6.50 i 15.~. 'b trud · eh d · 

G 'tw 8 N g d 2200 ł D t so ' za mony w samorzą zie oni a • a ro a z . ys ans . 
2400 mtr.: gospodarczym (izby przem.-handl., 

1) Nurt (j. Kuszmieruk) K. Endera, 2) rolnicze i rzemieślnicze) i w ubezpie 
Rewers, 3) Prus, bez miejsca Figlarz. czalniach społecznych. 
Wygran~ .w 2 min. 35 i pół sek. łat~ o Ogółem na utrzymaniu społeczeń-
2 długosc1. Tot. zw. 17, franc. 8,50 1 8.1 t . t...ńń • • 
Następne wyścigi odhęd.c\ się w sobo- s wa Jest W Po~ pkołQ 1 Illlhon o-

~ę, dnia 6 b • m. Jawor. sób. ,(Press). 



• 
ZYCIE GOSPODARCZE 

[ZJ itwonymy -mi~~1ynaro~oWJ ołro~ek ~an~lu bttami? 
(Na n1ar9lne•le Tar9óDJ ll'lleńsklch) 

rowe6w baJowlych, .ich~- pnez dyrekcję Targów wileńskich, 
cjii :i zdolności do ;racjonalnego okażą s:ię jeszcze cenniejsze. 
elrspod:u, wtedy~ osiągnięte A. P. 

!l'~~eT&T­
gti Futnaralwie w Wtlnie majll eha.­
~ zgoła odmienny, niż w roku 
·uibiegcym. ~wseyatkiem prr.iai­
etoceyiy aię one w targi mięchyna-

rodo~ Bodźcem do ~go na- Uroczyste zebrani.e Związku :: :~~~~ =:~ Przemysłu Konfekcyjnego w Polsce 
eego w osbait:ndeh latach zn:aezenfa 
f~ targów Litpskich 1 z okazji obchodu pierwszego dziesięciolecia działalności 
f'ltwOO"Zenia w Polsce ośrodka han- (rn) W dniw wczorajszym odby- Następruie p. Bruttagl.ia odczytał na.­
dla fiu!tr:ami. Poza.tero ie.golroczna ło stlę w siiedziibk własnej ZW!iązku desłamie depesze gratulacyjne. 

Rejestrowe kredyty dla rolnictwa 
Celem UJm()7Jliwienia jialmajsmyb­

meg-0 k.redy-Wwani:a tegorocznej pro 
dukcj·i g05podarstw wiejskich u.­
staey jeszcze przed żniw.ami 1;l!l"U­

chomio.:nie (przez Bank Polski •reje­
strowe kredyty .zastalwmve m eezo.n 
1935/36 w ~ 40 milj. zł. 

Kred<yfy oozielan-e będą pny o­
procentowaniu 3%. 

w, prz.eci.wieństwie do lat ubie-

gły.ch, ~ wfaiel.anego kredytu ,rej e­
strowego lllie będą potrąoa.ne ani 
raty pod. gir.mrloweg-n, ani żadne in.­
oo m.Ieżiroeci, z wyjątltiem - o 
~łe taki wypadek zajdzie - resz.ty 
ni.eUll'egulowaineg-0 kredy.tu zast&wo­
wego z r. iah. Termin mt.ateczny 
zwrotu :kredytu rue może pnekra­
c:r.a.ć drua 30-go czerwca 1936 roku. 

Obniżka stop9 dqskontoflleJ Banku francuskiego 
Bank Francuski postaoow.ił o.bn~- .stąipił.a. v; związku z polepszenńem 

żyć stopę dlysrkontową z 5 do 4<fo. się sy;tu.aeji walutowej we Fran.cj·ł, 
Jak ~adom:o, w maju Bank Frnm~ w d<n. 20 ezerwoa. Obecna z.nlii.ka. 
cu.sk.i w ciągu 5 dni podwyższył .sto- j~ wryr,az~m trwającego U:S[Jokoje­
pę dyskontową z 21h <lo 6%. PJerw- j nia się rynku walutowego. 
sza o.blllii.ka st<>py dyskontow~j na- I 

ill'.lpn!!ZI& Wli·lień.ska - posiada cha- Przemysła Kianifekcyjllllego w Po.I.- PrzemówJ.enia pow.iita.Ln.e wygło- ZJazd llF.edznnarodoMeł\o Komitetu Drzftlt1ne"O rakteru ~wowego w tem poję- 8Ce uroczyste zebranie z okiazji O'b- s:ilń: na.czehl'ik wydz. ~owego n1. J w ;s .--w ;s 
cli~ do Jakiego z;wiyk.le zwiedz.a<ląey ehodu iPierwMego dz.iesięci.oJiecia Koonis. Rządu, :imi. Groł>erski w i- w Warszawie 
jest tprzyzwiyicmjo;ny. J-est ito ra- dzi.a.łaTniości Z.w.ią:dar. mieniu p. woj·ewo<ly Jaroozewicz..'l, iw: d:mt.ach 20 i 21 b. m. odbędzie 

1 

P<lll"ządelk obrad zjarou jest ba1-
czej zja?Jd hutritoWIIlii:ków - ;Lmporte- Zebranie ąromadzi?o licznych pre?JeS B-0~ Herse w imie- ISiię w Warszawie ~jazd Między.na- dzo obs.zemy i obejmudia tpoz.a spra­
rów, · elk.spontarów d .ni.eltlcznych człQD!ków Zwtiiąr.ku, przed·s.tawtl.cieli nillll Izby Przemiysłowo - Handlowej :r-000wego Kmniitatu. Drzewnego (Co WO'Zdaruiem z dział:a•lności Komirtetl! 
przetwórców, którzy zgromadzili władz w osobla.ch pp. Sto.gi, Dą- p. Amdtrzej W.ierzibi.oki w imieniu Cen mite Inteirnaiionail de Bo.is). w spr.awy cz; dz,ied-z1ny Sltandaryzacji 
cz;apa,siy towarów wedle swej spe- brow.s.ldego z Min. P. H„ dyr. J. I tr.alnego Zw.iiązku PirYJemysł;u Pol- skłoo tego Komi;tetu wchodzą przed drewna w obrocie imliędzyn.arocto­
cJa.lmości - me na stoiis:k.a.ch, jak Lui00wi1c:kiego z Mi111. Skarbu, przed- &ldego, sen. Rogowicz w imi.eniu Cen . sitawiciele przem)'Błu i h~ndlu di-ze. wym, nacjOOliaJ.nej pr(){[lagamrlly drew­
to zwykle bywa, l·ecz w racjonalnie sta.wktl.eli 6'31Ill10!rządu gospodarcz.e- tT.aln.ego Związku średniego ii Drob- wnego Austrji, Cze.choołowa-cji, Ru- '1a, a wreszcie iprzeprowadze~iai 
d<o <tego celu przygotowanych po- gQ, organizacyj gos.podanczych nego Pirzemysł1.11, p. LUJdwik P·i·ekiar- mumji Francji or.az PoLs.ld.. P;r.eu· niezbędircych zmiia.n w t>tatu.cie Miię-
mi.eszc.zeniach, - w których, rze·cz pmsy. slci w .imiemliu Zw:iązlm fab Rze- sem ~j Mriędziyna.rodbwej Organ!- dieym.arodowego Ifurndteitu omaz wY• 
prosta., Ieipfoj się czuj.e branżysita, . Zebrarui'e za:g-aiił pl'eres Związku mi.eś1n.iczych, prezes A. Gepner w za.ej.i jest K.J:'IYS'tyn hr. Ostrowski bo?"y uznipelnriające do wl:.adz tej or·. 
nM; lruik żądrcy ciekawego pokazu. p. Adolf Strassman -skład1ając na imi-emdru Ciantira.lii Związku Kupców _ prezes Rady Naezellllej Związ- gamizaicji. 
Zairómw wiięc uczes:.:tin.i:koim J.a:k i or- W'Sltępfo .swego prz.emówi.enfa. h-0łdi ·i diyr. Perl w imi•endu Stx>warzy-

ków Drzewiny.eh, nfaaitorom targów chod2';i. o <>broty, pamięci Marszałka Piłs.u:dskiego. szenia Pirzeds.tawicieli Haindlowych. 
o k<mla.etne iflr.ainzakcje, nie o za- Zebra:ni uczcili fpimięć :Wd.elki1ego Po 1PrŻemówieni•aich po~talnych Prof 1·1sl a w•hnuie „ .... _ruau·i na cenu 
błyśnięcie przed srerszą publiczno- Zmarłego przez powstanie i jedno- wygł"O>Sli.J.i reiferaty, o.mawiające dzia · • 111JrWI uc:wa • 

· t ·1 (ab.) Istnieje pogląd bardzo rozpo· jach nie jest wcale wynikiem ~obod-śoią e:fektownemi ekspo.natami czy llThnu ow-e ma cz.enie. łaln.ość Zw.iązku i je.go plany na wszechniony jakoby dewaluacja, w od· nej gry sił gospodarczych. Poziom ten 
też cLekO!l"acją wnętrz. Zkolei czł.o~ek Komiitetu Wyko- przyszłość _wicep~zesi Związku pp. powiednim 'rozmiarze dokonana. ~a jest sztucznie trzymany przy pom~~ PC! 

Jakie w.ięc jest właściwe oblicze nawc7.ego Zwoązku p. Roger Batta.~ Wracław P1eka.rsk1, T·adeu1Sz Ktr.afft skutecznym środkiem do wyrówn~ Utyki protekcyjnej ,,a oGtrance", scisłe! 
l' · d · ł d h · Roma f l j • tr h w kra1u z reglamentacji clziałalności gospodarczeJ .,.., tegoroczm.ych Międzynarodowych g '•'l z,awna <Hll'l zgroma zo·nyc ' że 1 n Ta11.11ben e d, mś refor.a.t poz!omu cen we~ę .znyc d h • i finansowej i często - manipulacji de· 

T.a:rgów Futrzarskich? Oczywiści.e, p. mini.ster Floyar-Rajchman, któ- na temat miajaktualniejszych z.a.gad- 1 tpoziom056emb cen .mliwiię~ałynarocło ~:yecni'e ha': wizowe„· Skoroby te metody arbitralne 
b. ł . , b . , 'I . 1. k" . en sp umoz a ruui. -t...cł-b ż.e •n.i.e ~beszło się, mim-0 n.ajl·ep- ry o I·ecia z,aszczycn.c swą o ecno- nn.en ogo nieJ po. ity 1 gospodlarczeJ ' cllu światowego obecnie zahamowane· zostały zarzucone, ceny ~, Y na• 

S"Zyeh iintencyj i iflrudu włożonego śc:ią zebrainie, odwoł.ał w ostatn.iej wygl!os.ił dr. Rag.er Bialttaglda. go. Pogląd taki 'błąka się u nas. Nieda- tychmiast głębokim zmianom. · "Wyrozu 
chwili swoje Jlt~byci~, TIO.n.ieważ Ob.sz.erne .,.,..„awozdanie zamieści·- wno ukazał się w ,_,Kurjerze Por~~" mowane" parytety okazałyby się nie- . pr7lez org:antlza.t.Orów, bez pewnych - N•-'"·ł ··-• . „ . . u.,. . . . artykuł byłego wyzszego urzędnika m1- tnrałemi i przemijającemi. 

nii.edociągniięć. Nie wszyscy uczest- w~zw.any ~ . il1a po&i.edz~n.Je ~<>- my w Jec:l.n;Y!m z nal'.bhzszych nu.me- nisterstwa skarbu, zalecający krajom Powyższe wywody prof. Rist•a wyka- J 
rniey, nie wszystkie tr.an-&porby za- mn.tcltu Eko.nmwcznego Mrn1s1trów. irów. t. zw. bloku złotego dewaluację w tym zują jasno, jak błędnem jest uzale.żniać \ 

. die.klarowanych towarów znalazły z b • z d [ t I z • k właśnie celu „wyrównania" cen. poziom cen towarów jedyni• od paryte• I e ranie arz.fl U en ra ntlgo w1az U Znany ekonomista lrancuskl proL tu waluty, t. j. od wartości pieniądza w
1
• się W dniu otwarcia na miejscu. 'ł ~ 'I , Charles Rist poddał na ostatnim zje> stosunku do złota. jak to czynią zwolen-

Ale to przecież zdarza się i ·na n.aj- Przemysłu Polsk1·eg!\ dzie Międzynarodowej Izby Handlowej nicy dewaluacji. 
po~niejszych targ.a.eh światQ- U w Paryżu ostrej krytyce ten pogląd nde :::::::::::::::~;:::::~:::;-
wyc . ma 2 . m. odby o się posiedze- stwa nie napotykają na poważniej- ProL Rist wiąże swą argumentację z t\ tt\ • li D . b ł waluatorów". I \) \a t .Poważruiicj.szej dyskusjJ na.to- nie Zarządu .Centralnego Związku sze trudności. projektem międzynarodowego ustabili· J1 o O ł' .,..\ 

1 

mi:as.t poddianre być winny .inne spra 'Przemysłu Polskiego. W związku z wspomnianą wyżej zowania walut. Twierdzi on, że należy 
wy, w któ.rych, rzecz z;rozumiała, Porządek dzienny obejmował m. ankietą, rozesłaną rirzez Centralny stabilizować, nie zaś „wyrównywać". Az 
ni-erw.szy głos będą mieli nrzedsta- in. sprawę TlroJ· ektowanego scalenia Z . k p ł p l k. gumentuje on w ten sposób. „ >' „ w1ąze, rzemys u . o s i:go do po- Pomysł oparcia „normalnyc~" stosun 
mkie1e s:amej bramży, jako n,ajbar- podatku od obrotu. Dyskusja wy- szczegolnych orgamzacyJ branżo- ków między różnemi walutami na zdoi· (m) W związku z toczącemi si„ 
dzi>ej z.!l!infierooo·wim.i. Chodzi tu o jaśniła, że scalenie podatku powin- wych w sprawie należności przemy- ności nabywczej poszczególnych walut obecnie w Berlinie rokowaniami w 
fo, czy termin targów z.ostał wybra. no mieć charakter zarządzenia wy- słu polskiego, zamrożonych w Gdań- jest nie.dorzecznością. • . sprawie rozszerzenja podstaw wy„ 

1 · tle · t k k . . Po pierwsze, stworzenie takich „nor- . ny szczęś iwie, czy ni-e powinien Ją owego I w zas osowaniu jedynie s u nas utek przed~1ęwz1ętych prze~ I malnych" stosunków między wal~t~i, miany gospodarczej polsko - rue ... . 
on być w \przyszłości prz,e,s,unięty I do produktów masowych o jednoli- senat Wolnego Miasta restrykcyJ gdyby nawet chwilowo zostało os1ągmę mieckiej, niemiecki przemysł ma• 
na w~eś.niejs:zą lub późndejszą po- tym charakterze, w tych wypadkach, walutowych, zaznaczyć trzeba że na- te, nie gwarantowałoby stałości tych szyn dropwych czyni starania w: 
rę roku. gdy inicjatywę w tym zakresie po- leżności te sięgają wielomiljo~owych walut. Ta s~a~ość bowi';m zależy od r,óż kierunku umiesuzenia na liście to- 1 

d · · · t ' nych czynnikow, głównie - od ruchow Fu.br-0 j.est ar.tykułem .sezonowy,m. eJrme zam eresowana gałąz prze- sum. . złota i kapitałów, - ruchów, które tył- warów, które objęte zostaną mają- . 
Nii,ewyk01rzysta1lliie konjunktury se- mysłu. Tak więc należności samego tylko ko w pewnym stopniu wywoływane są cym być zawartym ne>WYm ukła- · 
Z9-nowej namaż.a ik:uipców i przetwór- Omówione zostały również rezul- przemysłu włókienniczego wynoszą takim l~b innym poziomem cen. dem kompensacyjny'O\ większe~ 
ców na sitraity, których w <>kresi1e taty ankiety Centralnego Związku od 5 do 6 rniljonów zł., przemysłu alPow!or4:, dgdybdy .nawetd st~sun':k "nor· kontyngentu maszyn drogowych. 
po lub przedsreronowym wyrównać w sprawie us ema wyso osci na- me owo - przetworczego około 200 wien czas zapanował, to nie potrwałby Pozostaje to w ścisłym związku ~-

· tal · k , · tal , m ny' mię zy wiema ew1zam1 na pe-1 . 1 

lniie Bpo6Ób. Daitego whaś-Oiw;y wy- leżności przemysłu polskiego zamro- tys. zł., elektrotechnicznego przeszło on długo, gdyż ruch cen podlega wpły- programem rozbudowy sieci dróg 
bór termimi targów ma dla handlu żonych w Gdańsku. Należności te, 300 tys. zł. i 260 tys. guldenów, che- wom rozmaitych czynników, nie tylko w Polsce i wzrostem zapotrzebowa- ' 
f ... . . d d . N" zwłaszcza w przemyśle włókienni- micznego - 200 tys. zł., hutniczo- pi0enbiądza. . ,. h k ni;a na maszyny ..t~we ll'~ram1 zn.aczeme ie-cy UJące. ie- ce w roznyc ra '"""6" • czym, stanowią poważne sumy. żelaznego - 255 tys. zł., drzewnego ecny poziom n • kOO"zys.tni.e więc dla br.imżystów 

Co do poruszonej sprawy kredyto- - 200 tys. zł., naftowego - 250 tys. &kł.ada się j.eśli .nie mogą rna ez.as 
wania eksportu, to przedstawiciele złotych, szklanego - 120 tys. złot., 'WIYkOll'ZY.sitać swyich kcmtyngierutów Giełda pienię!na poszczególnych branż podkreślili cukrowniczego - 25 tys. guldenów, :wwoZOW'Ych. rówillli.eż llriepomyślnem 
brak kredytu średnio i długotermi- papierniczego - 260 tys. zł., J"uto­zj!a!Wiflkiiem jest, j.ak to miało miej-

W ALUTY I DEWIZY. 14112 % listy ziemskie 49.25 ( +· 25}, 59/ł 

nowego, umożliwiającego sfinanso- wego i konopnego - 50 tys. zł. 
sce tym ra.uim, że hu.rlo-mnicy i eiks- wanie procesu wytwórczego dla wy- ~ależy dodać, że należności te u-

Na wczorajszem zebraniu gfełdy walu Warszawy stare 70.75 - . 70.50, 5% War 
towo-dewłzowej w Warszawie zapotrze szawy nowe 59.75 - 60 - 59.88, 5 % 
bowanie na dewizy było zwiększone, I Lodzi nowe 53 ( + 100), 5% Piotrkowa 
przy tendencji niejednolitej. Notowano: nowe 47.50 (+ 25), 5% Siedlec nowe -
Amsterdam 36Q (- 15), Belgja - 89.35 40.25 (+ 25),6% obligacje Warszawy 8 
( + 10) Berlin 213.15 (- 10), Londyn i 9 emisja 63.50 ( + 50). Tranzakcje do· 
26 11 (-i- 7) Madryt 72.53, Mediolan - konane a nienotowane: 3 % budowlana: 
43:80 Now; Jork 5.28.50 ( + 2), Nowy 42.35, 4°/o poż. inwestycyjna 105, 7% 
Jork ' kabel 5.28.75 ( + 150), Paryż 34.98, stabilizacyjna odcinki po 100 dolarów 
Praga 22.10, Sztokholm 134.80 (+ 50), 70, 84/o poż.. dilłonowska 95.50; za 7% 
Zurych 173 (- 5). W obrotach prywat• śląską chciano płacić 75.50, a za 7%; 
nych: marka niemiecka 178.50, szyling warszawską dolarową żądano 74. 

p:or.tei-:ey SUJroWców kira.j-0wy.ch ni·e k , 
onania zamowień zag:rnnicznych. stalone przez ankietę na 3 b. m., nie moigH z niemi v.-y.sitą;pić na fargach Za · d k , , znaczono Je na rownoczesnie, iż wyczerpują bynajmniej całokształtu 

poprostu. dla.tego, re ich 0 tej po- w ·dziedzinie uzyskiwania. kredytu należności przemysłu polskiego, za­
ne roku jeszcze niema. Te.n dirugi• krótlcoterminowego na za.sadzie ko- mrożonych w Gdańsku. 
wzgląd jest szczególnie ważn,y; uza- nosamentów, solidne przedsiębior-
ł.eżnia bowiem <>d siiebie moiliwo.-
'.ści eksportowe tej giałęzi handlu d Ko nlerencja rolnicza 
IP~ Przyp~ ~ale- W dn. 3 lipca b. r. obradował w 

-\._ty, ie sprawę tę ~ną inajle- Min. · Rolnictwa i Reform Rolnych 
' piej sami fachowcy. zjazd prezesów organizacyj rolni-

N.aogół jednak eitwiiierdzić moż- czych. Tematem obrad były zasady 
na, że sama insty;f;ucja targów zy- podziału prac w terenie pomiędzy 
sku.je z ·roku n·a ir.ok coraz m<>cniej- izbami rolniczemi a dobrowolnemi 
S7Je pnt"\'ro obywatelstwa. Du.źo jest organizacjami oraz stosunek tych 
w tern za.sługi c>rg:am.izatorrów, .a je- ostatnich do sekcji organizacyj rol· 
ślii z biegriem czasu - życzyćby na- niczych przy Związku Izb i Organi­
leżało, iWy earychliej - doprowadzą I za.cyj Rolniczych w Warszawie. 
o.ni dlo wrgan:i'1X>W\Wlria ry.nku s.u- Zjazdowi przewodniczył p. min. 

Poniatowski, który otwierając obra- austriacki 100.4, korona czeska. 21.75! POZAGIEŁDOWE KURSY. 
d frank francuski 34.96, frank szwa1carsk1 WIECZORNE. 

y, scharakteryzował dotychczasowe 172.90, liry włoskie 40.50, funt angiel· Dolary papierowe 5,26l(z. 
wysiłki, podjęte na terenie pracy ski 26.12, rubel złoty 4.67, dolar 5.Z7, Funty (banknoty) 26,11. 
społeczno-gospodarczej na wsi. dolar złoty 9.03.50, rubel srebrny 1.80, Marki (banknoty) 178. 

bilon 0.80. Bank· Polski płacił za ban· Dolary złote 9,0l1f2 . 
Prezes Kleszczyński sformułował knoty <\łlarowe 5.24. Ruble złote 4,67. 

w referacie zadania, jakie podejmie AKCJE. Papiery procentowe bez zmiany. 
sekcja organizacyj rolniczych przy Na rynku akcyjnym tendencja była Stabilizacyjna 67. 
Związku Izb i Orga,nizacyj Rolni- mocniejsza, ~łaszcza dla akcyj Banku 5 (8) proc. listy warszawskie 59,75. 

. Polskiego, któremi dokonano większych I 
czych w . Warszawie. tranzakcyj. Notowano: Bank Polski -- t wydawałctw gospodarczych 

W za.ko' · d k · · nad ef 90.50 - 91 ( + 75), Lilpopy 9.65 ( + 15), 
.nczenu~ ys ~Jl , : . e- Norblin 32.75 _ 33 (+ 25), Starachowi· ,,PRZEGLĄD GOSPODARCZY". 

ratem mm. Pomatowsk1 zwroclł u- ee 34 _ 34.25 ( + 25). Wyszedł z druku zeszyt 13 ,,Przeglll'" 
wagę, że w obecnych warunkach I PAPIERY PROCENTOWE. du ~osl?odarczego" .z dnia 1. lipca r. b1 

Ulal. podatkowe dla pos·1adaczy samochodo'w najlepszą formą koordynacji prac I Dla papierów procentowych tenden- zaw1era1ący na~tępUJ~C~ ~esć: 
d lni d b lny h cja była mocna przy większych obro• „Przyczyny UJemnosct bilansu handlo• .„e H'IO .,.zech samo~ u. r? cr:ego'. 0 :o~<> c. tach 7% stabw'.za<:yjną i 5 % konwer· wego" - W. S. ; „Wytyczne p<>.lityki rol 

- - orgamzacyJ I społdz1elczosc1 rolm- syjną. N~towano: 4% dolarowa 52.25, niczej - Zyitmunt Rusinek; „Dewahta~ 
We Włoszech opublikowany rostał 

dekret królewski, mocą którego 
zmniejszone zostały podatki od sa­
mochodów osobowych ~f:tnie o 

~- 25 l!fQCt 

Pozatem wszystkie samochody o- czej będzie centralizacja całości opi- 5 % konwersyjna 67.50 - 67.75 - 67.35, cja guldena &d.a~kiego" - Te~; "~k­
sobowe zareJ·estrowane po 1 li""'" nji rolnictwa w jednej naczelnej in- 6 % dolarowa 81.75 (+ 25), 7°/o stabili- t~aln~. zagadn1erua przemysłu ruenue~ „- ·· · ką b d · z · k I b · zacyjna 67.13 - 67 - 67.25 (+ 37), od- kiego - dr. Karol Thaler. zwolnione zostaną od podatlcu na stytuc~i, Ja. ę ~Ie wiąze z i cinki po 500 dolarów 67.25 _ 67.38, 70/e Poza tem zeszyt zawiera: N<>tatk.i, R-y: 
prze.ciąg iednego roku • . ' I OrgamzacyJ Rolniczych R. P. w listy zastawne funtowe Towarzystwa nek pieniężnJ.•. Rl;Jlki .towarowe one. 

Warszawie lU-edytoweto Pr.z~ P~ 8~ Kr~ 

" 



· .RADJOWY KURJ.ER POLSKI 
Stalg dodatek tqqodnlowv 

l\.OJl 3 Pllltek 5-go lipca 193-' r. Nr. 27 

Dwie stacje ·telewizyjne· w Londynie · Czy wiecie !a.„ 
..__ Sekcja Prawnicza Międzynarodo­

wej Unji Radjowej rozpatruje sprawę za 
kazu wykorzystywania audycyj radjo­„Oka elektrrane„ ZIDOlfiada przewrót ur radio 

(Od wlltSllego korespondenta) 
Po wycieczce do siedziby Bairda wym'ld dały dwie największe orga- cmych mld jesscze nie zna, ale wia 

w Crystal Palace i rozmowie z dyr. nizacje radjowe: „Baird" i „Marco domo, że rozmiary ekranu wyniosą 
Westem, dostałem wiadomość z ni" - przeto Generalna Dyrekcja u Marconi'ego 12 na 9 ca.li angiel­
Broadcastingu, te Generalna Dyrek Poczt postanowiła, że obie równe skich, a Baird proponaje tylko 8 na 
cja Poczt za.twierdziła wniosek Ko- mają prawa do zademonstrowania 6, jako rozmiar praktyczniejlJZy. 
misji Telewizyjnej o wyborze miej- swych systemów w Pałacu Alexan- Dalej, jest znaczna różnica u obu 
sca pod budowę pierwszej Radjosta dry. co do częstotliwości, albo: wysokiej 
cji Telewizyjnej dla Londynu. ODBIORNIK BĘDZIE NOWĄ SEN wyrazistości; Baird uważa, że stan-

Natych.miast udałem się do G.P.O. SACJĄ daryzacja powinna przyjąć 240 Ji-
(General Post Office). Tu, referu- Mówią, te i Baird i Marconi zain nij przy 25 ekranach na sekundę, 
jący sprawy tlewizji, p. Breadmore, stalują aparatury nadawcze „u A-1 czego Marconi nie uważa za „wyso­
oświadczył, że istotnie - teren i lexandry" i, że „wizja" pójdzie na ką wyrazistość" i przeciwstawia te­
pałac w Parku Alexandry w Londy- krótkiej fali 6,6 metrów, a. „fonja" mu projektowi 4,05 linij i 50 ekra­
nie północnym - uznano za odpo.- - na fali 7,2 m. Co do tego, oba I nów na sekundę. 
wiednie. przedsiębiorstwa są ze sobą w zgo-j Marconi chce w ten sposób „prze 

DWA SYSTEMY TRANSMISJI dzie. skoczyć" okres migotliwego obrazu, 
Nie robi się już tajemnicy z te- Oczywiście, taka „redukcja" fali! znaczy w pierwszych latach rozwo-

go, że Broadcasting, a nikt in~y, st.a zmieni całkowicie dzisiejszy typ ju ekranu kinowego. 
wia rusztowania i przebudowuje) odbiornika radjowego - w każdym Jego dział radjotechniczny -
fundamenty w jednem ze skrzydeł razie w okręgu londyńskim, a więc, ,,E.M.I." (Electric and Musical In­
pałacu. Warunki atmosferyczne są I na powierzchni koła o promieniu 30 dustries) zapewnia, że „lampa pro­
tu wprost doskonałe: wielki oszklo-

1 
mil, albo 50 kilometrów. Tu trzebaj mieni katodowych" ich pomysłu, za 

ny gmach stoi na najwyższym w dodać, że średnica 100 kilometrów,, pewnia bodaj dowolną częstotli­
Londynie poziomie 306 stóp w sto- to nawet znacznie więcej, jak cały wość, przewyższającą znacznie 405 
sunku do poziomu morza. A ponie- „Wielki Londyn". Przypuszczalnie linij, ale, że na tej wysokości nale­
waż projekt budowy przewiduje za- zasięg telewizyjny ogarnie pewne ży się zatrzymać, j.a.ko granicy pra­
wieszenie anteny na masztach wy- granice poza Londynem, a radjosłu ktycznego stosowania. 
sokości 300 stóp ponad terenem, chacze - widze, zamieszkali w gra Nazywa się to jeszcze „okiem e­
przeto antena stacji znajdzie się na nicach zasięgu „ósmego cudu radjo-1 lektrycznem". Takich „oczu" ma 
wysokości 606 stóp ponad pozio- wego" - staną się „specjalistami" być kilka w aparaturze nadawczej 
mem morza. W Dyrekcji Poczt mó- - krótkofalowcami. M~rconi'ego, a to ma zapewniać 
wią, że to zapewni zasięg na obszar I Ale sensacja po stronie odbioru transmisję obrazów nietylko mar­
całego „Wielkiego Londynu". budzi także pewne obawy; zewsząd twych, ale scen ze studja, a nawet 
Ponieważ w ciągu całego czasu słyszy się pytania: - „Ja.Ie to bę- z poza studja, np., meczów, pocho­

eksperymentowania laboratoryjne- dzie z tym odbiorem dwu systemów dów, wypadków na otwartem powie 
go wytrwały do końca i najlepsze li wizji? Wystarczy jeden, czy wypad trzu itp. 

nie kupować, aż dwa odbiorniki?". RADJO PROWADZI DO WIEL-
, • W tern przecież jest „mocna gło- KICH PRZEMIAN 

A U D Y C J. A . I wa" władz pocztowo - radjowych. „Oko elektryczne" jest aparatu-
r właśnie Generalny Dyrektor Poczt rą łatwo przenośną, może być więc D L A D Z I E C I zarządził, jak Salomon: fenomenalnym wprost rep<>rterem 

Odbiornik ma być jeden i taki, że zdarzeń ruchowych, notującym jed 
by przy drobnych przystosowaniach nocześnie dźwięki przy zastosowa­

n !/ 
1 

nieskomplikowanych i niekosztow- niu mikrofonu, albo taśmy dźwię-

( 1 i „towar" produkcji Bairda i Mar- wo - wizyjny może się tu odbywać 
,)/ nych, można było widzieć i słyszeć[ kowca „Tamar". Reportaż dźwięko-

coni'ego. nawet podczas ulewy! Tak przynaj 
~_..,~~ Z tem rozstrzygnięciem „z wyso- mniej zapewniają, podkreślając z 

Z ROZGL9Ś1'1 LWOWS1tlEJ P. a. 
W SOBOTĘ. 8. Vll. O GODZ. 1UO 

ka", niemały mają teraz kłopot - dumą, że tego dotąd nie potrafiło 
i Baird i Marconi. zrobić kino. 

MARCONI „ROBI OKO" „To oko" ma jeszcze inne, jakieś 
Ale genjalny włoski markiz - specjalne „inklinacje" do robienia 

Marconi - i sztab jego ambitnych „tricków", ale o tern nie chcą nara­
techników angielskich, powiada, że zie mówić. 
„trudniej było wymyśleć telewizję" Spodziewają się natomiast, ~e ra­
że więc nawet taki odbiornik już djowizja znajdzie szerokie zastoso­
nie przedstawia trudności nie do wanie w szkolnictwie, w armji, w 
pokonania. Podobno nawet mają sądownictwie i naukach przyrodni­
już „prototyp". Szczegółów techni- czych, a także w lecznictwie, bo i 

wych dla celów handlowych. 
- Rząd holenderski zmusił dotych­

czasowe cztery towarzystwa radjofoni­
operaeje motna będzie przeprowa- czne do utworzenia Spółki z o. o., w 
d.sać.- na odległość. której udział Państwa sięgać będzie 

60%. Kontrola ~du polegać będzie na 
ZABIEG CHIRURGIC'LNT PRZEZ prawie veta. oraz na obowi.l\zk.U uzy">ki 

Londyn, w Dpcu 

RADJO wania aprobaty przy katdym ważniej• 
Nawet bez tak znakomitego środ- szym kroku. 

ka, jak telewizja, dokonano niedaw- - We Frucii powstał "Om>dek ak­
no niezmiernie ryzykownej opera- cji i propagandy radjowej" pro iadio", 

w skład którego wchodzi\: Związek Za­cji chirurgicznej prze21 radjo. Poda- wodowy Przemysła Radjoelektrycznego 
ję fakt stwierdzony: - na pewnej Związek Syndykatów elektrycznych., syn 
farmie w południowej Nowej Zelan dykat francuskiej prasy radjowej i Syn· 
dji, zapadł niebezpiecznie na prze- dykat radio-dziennikarzy. 
puklinę, jeden z pracowników po- - Koszt budowy nowej stacji nadsw 

czej we Francji wynosi obecnie przecięt 
bliskiej poczty. Wobec paruset kilo nie 2.500.000 franków bez kosztów in-
metrów oddalenia od najbliiszego stalacyj studia. 
miasta, naczelnik poczty zatelegra- - Federacja faszysto..Ua rolników 
fował o pomoc do radjoatacji w Au- Italji nabyła 400 odbiorników dla od-
ckland działów miejscowych rolniczych związ-

• . . ków faszystowskich, koszt zaś kupna 
Tam, po naradzie, wezwano cht- tych odbiorników pokrywa się w ten 

rurga, który cały czas instruował li sposób, że każdy członek organizacji 
poczmistrza, co i jak należy robić, złożył 50 centymów. 
aby zĄpobiec katastrofie. Nie było 
innej rady; naczelnik poczty musiał! TEATR 
tu zastąpić le~arza, stosując się do I W y O B R A Ź N [ 
zarządzeń chirurga, oddalonego o 
tysiąc kilometrów. Rozmowa i kon-

1 

nadaje w tygodnia 
sultacja odbywała się przy pomocy W piątek, 5.7, o godz. 19.57 asły-
radjostacji krótkofalowej. Opera- szymy z Warszawy na wszystkie 
cja udała się. Radjo okazało się je- rozgłośnie polskie wesoły monolog 
dyną deską ratunku. aktualny, pióra Marjana Hemara. 

a grzeczne dzieci usłyszą tego sa• 
Oczywiście przy telewizji, taltiem mego dnia, o godz. 20.10 piękne 

uzupełnieniem byłby aparat nadaw piosenki w wykonaniu: Lucyny 
czy i po stronie odbioru. Mówią, że Szczepańskiej, Mieczysława Fogga 
i to będzie w przyszłości. Narazie i chórów dziecięcych P· L „Dla grzecznych dzieci". 
czekają na odbiór - obiecany z 1 
końcem jesieni tego roku. 

Zygmunt Cithnrus. 

NOWA AUDYCJA 
WESOŁA 
POLSKIEGO RADJA 

VI SOIOT~ i. VU. O GODZ. 22.10 

W sobotę, 6.7, o godz. 15.30 Lw.nt 
nadaje na wszystkie rozgłośnie pol 
skie śliczną audycj~ dla dzieci p. t. 
„Od kominiarczyka do zegarmi­
strza", a tego samego dnia. o 22,10 
dla dorosłych Warszawa nadaje 
,,PIERWSZĄ WESOŁĄ SYRENĘ0• 

W niedzielę, 7.7, o godz. 21.30 u­
słyszymy ze Lwowa „NA WESO­
ŁEJ LWOWSKIEJ FALI". Trans­
misja ~na na wszystkie rozgło-

śnie polskie. 

W poniedziałek, 8.7, o godz. 17.15 
usłyszymy wiązankę prześlicznych 

melodyj operetkowych, 

We wtorek, 9.7, o godz. 18.15 usły­
szymy z Krakowa audycję muzycz­
ną p. t. „Cała Polska śpiewa". 
Transmisja zostanie Jadana na 

wszystkie rozgłośnie polskie. 

W środę, 10.7, o godz. 18.00 usty.. 
szymy ,,WESOŁY SKECZ0

, na 
wszystkie rozgłośnie polskie. 

W czwartek, 11.7, o godz. 21.30 
Teatr Wyobraźni nadaje słuchowi· 
sko p. t. „Sąsiedzi", pióra Adolla 
Uzarskiego z Warszawy na wszyst 

kie rozgłośnie polskie. 

MUZYKA .NA FALI RAD.JOWEJ 

Antena Białego Dworka 
Powitanie ba.rdzo miłe. -$piewa do konkursu z kosami, dzięciołami 

Gretuchna (warszawskie przezwi- i muchołówkami... 
sko Grety Turnay) swoje wiedeń- Zapewne, że byłoby jeszcze ład­
skie piosenki, takie wesołe, swobod niej, gdfbY i obrazek złotowłosej 
ne, trochę rozpustne może, a~e pow- divy pojawiał się naprawdę razem 
ściągliwe i pełne sentymentu. Cze- z jej pieśnią. Ale._ 
góż w .nich niema'! I parada wio- Ale brak telewizji ma czasem swo 
senna i Prater, kawiarenka i GriJ;l- je dobre strony. Dyrektor Fitelberg 
zinger, czar walca i miłość. Wszy- cieszy się wprawdzie uznaniem płci 
stko się śmieje, tańczy i śpiewa. St.a pięknej jednogłośnem, jako niezwy­
ruszek spaceruje w swoim odgro- kły typ męskiej urody. Jakże to jed 
dzonym kąciku w SchOnbrunnie, a nak miło słyszeć muzykę z pod je­
Mizzi tańcuje w nowoczesnym dan- go pałeczki dyrygenclfiej, a nie wi­
cingu. Tyle też i nowoczesności, bo dzieć - jego lewej ręki L.. Pozatem 
zresztą z wszystkiego wieje tęskno- jednak, istnieje jeszcze i inny po­
ta za starą stolicą cesarską, a pp. wód zadowolenia, jaJ9e nam daje 
Stoltz, Leopold, Eyssler, Benatzky, Fitelberg radjowy, a nie dawał Fi­
Str~cker, O. Strauss "i Fall, czyź to telberg filharmoniczny. Metamorfc 
nie ostatni trubadurowie ,,Starego za, poprostu uderzająca! Oto nie 
Wiednia"?... nawraca, nie przekonywa, nie pro-

czyściutki, z niebieską wstążeczką ru tychże wydawca. Grano intere-1 w tej audycji jeszcze i koncertem 
i dzwoneczkiem. W programie o- sujące zakończenie jednej z jego Paderewskiego, przedzielonym z 
statnim daje nam Jana Wańskiego, symfonij. A pomiędzy dwiema kom- „Kalinorą" przestrzenią jakich lat 
Karola Kurpińskiego i Franciszka pozycjami swych poprzedników wy- 80-ciu. O ile znam upodobania Fi­
Lessla. Gronko polskich kompozyto- stąpił Karol Kurpiński z uwerturą telberga z Filharmonji, trzymające 
rów w dwu trzecich nieznane na- do opery Kalmora (1820), pełniej się chwili ostatniej, skrajne i nieu­
szej publiczności zupełnie. To za- instrumentowaną i w całej dźwię- stępliwe, to i utwór z przed laty 30 
chwycające. Ucz.~y się naprawdę kowej konstrukcji znaczni~ już bo- już mu się musi wydawać „prze­
oceniać przeszłość naszej muzyki i · gatszą. dawniony", nie odpowiadający jego 
to niekoniecznie tej, do której nas Przez..._ długie lat.a utworów tych wyobraźni muzycznej. Dyr;ygował 
nieco sztucznie podpędza muzykolo- kompozytorów nie produkowano pu nim jednak starannie, a Brachocki, 
gja. bliczności naszej, i z tego to po- zrobiwszy sobie z koncertu swego j 

N asza rozkoszna warszawska wie paguje na ~ałt muzyki Honnege­
denka zaśpiewuje się temi melodja- .ra, ltinderrtita i Strawińskiego, lecz 
mi, a: jej zalotne uśmieszkl: i wabne na skwary swego temperamęntu 
spojrzenia zdają się razem z faląl szuka. ochłody w kryształowych źr6 
radjową przybiegać aż do Niemiro- dłach muzyki lat ubiegłych. Zmia­
wa, ahY. na tutejszej antenie stawać na całkowita. lat.ny baranek, bialy, 

Wański, był to wuj Kurpińskiego, wodu wyrobiło się u nas lekceważe- mistrza - specjalność, grał ją bar• 
dobry, poważny muzyk Wykształ- nie, nawet dla najwybitniejszych dzo ładnie. Słucham zawsze tej kom 
cił swego siostrzeńca Karola i osobistości z przed stu laty, jak El- pozycji z przyjemnośeią wielką. Wy 
pehnął na drogę, którą autor „Zam- sner lub Kurpiński. Dziś., dzięki te- daje mi się jakiemś uzupełnieniem 
ku na Czorsztynie" szedł zaszczyt- mu, że się ich na programy wprowa etnograficznem koncertów Szopena. 
'nie ku chwale polskiej muzyki, sam dza, umiemy przynajmniej wpaść Ki:esy zachodnie i kresy wschodnie. 
zaś zmarł około r. 1800, działał za- cza.sem na myśl, że Kurpiński w Rysunek wszędzie czysty, koloryt 
tern przy końcu XVIII w. Słuchając stosunku do Mozarta lub Rossinie- blady, aura wczesnego poranka, 
jego symfonji (1-sze wykonanie), go jest tą samą wielkością, co Kar- słońce już się złoci, ale jeszcze nie 
rozpoznajemy to bez trudności. łowicz w stosunku do Wagnera grzeje, rosa rozsypała się w rzekę 
Franciszek Lessel (178G-1838), u- lub Ryszarda Straussa. Ale u Kar- brylantów.~ 
czeń Haydn~ i przez tegoi jako ta- łowicza stawiamy wysoko na szali Ładny wieczór zawdzięczamy tu 
lent kompozytorski wysoko cenio- indywidualność, tragizm jego zgo- w Niemirowie pani Grecie Tour­
ny, był muzykiem (podobnie, jak je- nu, bliskość jego sztuki ź naszą nay, Fitelber~owi i Brachockiemu, 
go ojciec) u ks. Czartoryskich w dzisiejszą, gdy wartości osobiste a Górzyńskiemu i orkiestrom te~ 
PuJawach. żYje on w pamięci pol- Kurpińskiego, zresztą istotnie zu- podziękować należy. Obie wiewiór­
skich miłośników muzyki, jako komi pełnie odmienne, usunęły się nam ki kłaniają się im z gracją Lody Ha 
pozytor kilku śpiewów historycz- z oka niemal całkowicie. lamy, a Nero poszczeku.ie rado-
nych Niemcewicza, i naczełnY. .zbio- Ale batuta Fitelberga kierowała śnie- at. a. 



7 

mn r n .-~~---·~,..-----------------...... „ ... „ ......... „ ...... „~ ...... „„ ... „ 
Egzotyka Wschodu w wielkim filmie erotycznym 

TAJFUN . 
KINO-TEATR 

Początek o g. 6 p.p. 

w niedziele i święta 
o godzinie 4 p.p. 

"" PIOTRKOVVIE 
MÓWIĄ ŻE„. 

NOWOŚCI W roli głównej: LIANA HAID INKISCHINAFF 
Nad program 

Tygodnik aktualności 

w najbliższym czasie .wglcończ:ong" 
będzie jeden „wielki" społecznik, kiórg po 
przejściu różnych metoformoz: potitgczngch 
został nareszcie zdemaskowany i pokazano 
mu drzwi. 

Now~ m~t~dy rejestracji bezrobotnych Sport w Piotrkowie ~r:?: ;:~:::;~ci~~~~:i~tt~~t 
W dm':1 2~1m l~p ca r '. b. n.a m~toda~i rejestracji pracowni- Kto zostanie zdegradowany nej staje się radjo. W szponach handlarzy 

zaproszeme 1 po przewodm- kow na1emnych w instytuc1·ach J k · · d 'I" , Po · lb · ŻYWYM TOWAREM ctwem ministra opieki społe- ubezpieczeń społecznych w t a. JUZ onos1 ismy ~o ukon- mimo o rzym1ego swego 
cznej p. J. Paciorkowskiego celu ab dane ym cz~mu rozgrywek m1strzow- rezpowszechnienia, mimo całe-
odbyła się konferencja z udzia- 1 zbie~ane y przez t!ta~~~i~~~~~ ~~~~~k _Podokrę_pu piłk,arski~go f_·a0ki:o~b~~~ilo~a~~~J~s~~al~:t Romantyczne przygody uroczej Polki na 
łem ster naukowo-statys tv cz- moały być dostosowa d ow - omaszow m1st- I 
nych, oraz przedstawicieli Fun- pot~zeb statystyki bezr~~oci~r Czem Pd~dopk~ęguk .został": K. S. Jeszcze n~ eżycie doceniane ja- obczyźnie 
duszu Pracy, mająca na celu Całokształt za adnień sta·t ~ onco~. Ja .iotr ?W, ktor~ po- ko czynnik powszechnej kultu- Droga m o j a p o I u co nam 
pr.zedyskutowanie dotychczaso- styki bezrobociag poddany z~- s~kczy.c:c moze kna1.lepszy!111 wy- ry intelektualnej, czynnik zu- p;zyniesi,e przys,złość Bói wie. Ale to 
w ego ~ta~u badań nad liczbo- stanie pod „obrad ełne. ko- m ~m1 w. spot amu z~rowno .z pełnie odrębnie od innych wa- me powod, abys ty raptem ni stąd ni z 
wem. u1ęc1e1~ b~zrobo cia w Pol- misji w ciągu kilk/n~bliż~zych t?z'dnakl waAlcz.ąckem1 o we1- ~~~ :::1.cj~z~~f :i~~~~1.c.h wartm- ?w~d d~ptała to bajeczne powo'Clzenie, 
sce 1 połozeme podstaw pod miesięcy. (ISKRA) ie o ~sy .Ja V: meczach 1ak1em cię ukoronowano, rzucała wszyst„ 
statystykę bezrobocia. towarzysk_ich .. ~1cem1strzostwo Pierwszym z nich jest jego ko i wyrywała mi się ztąd do domu. To 

W konferencji wzięli udział Ulgl· pOdatkOWe zestało r?wmez. w Piotrkowie. powszechność. Najzapaleńszy byłb~.„ jakiś akt rozpaczy; albo raczej 
naczelny dyrektor Funduszu Zdobyła ~e druzyna robE>tnicza ~elon_ian. musiał dawniej ogra- szale~stwo. Nic nie rozumiem. Mów mi 

Pracy min. M. Dolanowski wraz Skra, ktora . ~ roku 1935 nie mczyc się do słuchania oper, co c1 doleg-al 
ze współpracownikami Fundu- dla rzemieślników przegrała am Jednego meczu. koncertów tej miejscowości w .- Niech pan mnie odeśle do ojca„ 
szu Pracy, przedstawiciele Głó- Zv:i~zek Izb .Rzemieślniczych Zdegr~dowana do .c klasy której w danej chwili mieszkał, Ja .nie pragnę juź niczeio. Pan był dla 
:vnego U rzędu ~tatystycznego zwroc1ł w :s':"o.im czasie uwagę Z? stała zydowska druzy na ~a: czy przebywał. Dziś może ich mme t~k dobry, tak do br;;>'··· NiidY nie 
1 Instytu :..Badama Konjunktur sfer . rzem1eslmczych na niez- koach z Tom~szo~a, ktoreJ słuchać z całego świata! To sa- dał. m1. -pan złeiro słowa, przeciwnie.„ 
Gospodarczych oraz instytutu ~ierni.e. doniosłe rozporządze- protest o powtorzenm przegra- mo jest rzecz prosta ze słowem Ąmoł me potrafiłby być lepszym. Ja teg-o 
Spraw Społecz~ych. me mm1stra skarbu o . ulgach w nego meczu z L~chją władze !1'ówione!11. Przytem, nie zajmu- me ~apomnę - .wyszeptała bliska płaczu. 

W trakcie konferencji usta- spłacie zaległości podatkowych. Podokręgu odrzuciły. Je kog~s dana prelekcja, czy - Polu, dziwaku! •.• - zawołał i do· 
lony został pogląd, że staty- Z uwagi na to, że o tern waż- . Klub sport. M.K.S. Moszcze- produ~c1a. ~uzyczna, nie po- magał się uczerego wyznania. 
styka bezrobocia oparta jest ne~. zarz~dzeniu mógł nie wie- mea, któ~y również zagrożony trzebu1e Jej wysłuchiwać do - Ja nie mogę pozostać tak u pana 
na danych biur pośrednictwa d~1«:c ?g?ł samotlzielnych rze- byłspa~k1~m przezwyciężył kry- końca, lub wychodzić z sali Mama pana pr.zyjedzie. Cóż powiedziała~ 
pracy i dotycząca poszukują- m1eslmkow - Związek Izb zys, dzięki pracy kierownictwa szukając czego innego. Jedn~ br! mnie tu w1dz~c? .. , Pan musi się oże­
cych pracy (zgłaszających się Rzemieślniczych zwrócił się 0• k!ubu w osobach p.p.Polcochów przesunicccie eliminatora i jest me. Ja panu przekadzam.„ 
do rejestracji w tych biurach) statnio do ministerstwa skarbu meszczędz~cych starań i pracy gdzieindziej. Ty mnie przeszkadzasz? Ty?! 
- słuz~c celom praktycznym z prośbą o przedłużenie termi- dl~ rozwoju sportu w swej osa- . Drugim. ~pecjalnym czynni- -:- Nie pozostaje mi, jak albo.„ wyjść 
nie daje dostatecznie dokła- nu wpłaty równowartości po- dz1~ fabrycznej, został w klasie ~iem ra,d1a J~st jego dostl(pność za m~z za pana Uszyłowicza, albo jechać 
dnego obrazu bezrobocia, bo- datku przypisanego płatnikowi B ~ przygotowuje się intensy- 1 łatwosć, mezwykła ekonomja do OJca ... 
wie~ naI?ływ rejestrujących się w roku budżetowym 1834/1935 wme do now~go sezo~u w ro- czasu i wysiłku. Na odczyt lub . ;--- . Za pana Uszyłowicza? Czy on ci 
zalezny 1est od większych, al- dCY 1 sierpnia b. r. (ISKRA) zgryw kach m1strzowsk1ch. koncert . trzeba pójść, książkcc się osw1adczył?? 
bo mniejszych możliwości uzy- 06RANICZENI * * * trze?a metyl~o kupić, ale i wy- . . Skulona w krześle, przybita smutkiem 
skania pracy, względnie innych A W nadchodzącą niedziell( brac, wr':szc1e przeczytać, do 

1 ?1
cha P?la opowiedziała mu co zaszło 

form pomocy w związku z re- 7 b. ~., . po krótkiej przerwie czego wielokrotnie człowiek między mą a panem Uszyłowiczem. 
jestracją. tar Y f owe w komunikacji z orgamzu1e K.S. Concordia mecz wyczerpana pracą nie ma już - Czemu nie mówiłaś mi tego za· 

W związku z tern wyłoniono Gdańskiem towarzy~ki, który rozegra na zbytniej ochoty. Zywe słowo raz? - spytał pan Wojciech. 
ściślejszą komisję badawczą W Dzienniku Ustaw oraz w na. swoim boisku na Budkach r~djow~ daje mu kwintesencję, . -. Bo„; myślałam, że pyłoby pan\). 
pod przewodnictwem p. Tade- Dziei:iniku Taryf i Zarządzeń z zydowską drużyną Hakoah z m~ nuząc umysłu i nie zabie- i:ueprzy1emme, gdyby pąn się dowiedział 
usza Szturm de Sztrema któ- Kole1owych ukazały się rozpo- Radomska nieoficjalnym mist- ra1ąc czasu. ze on do mnie tak się umizga. 
rej zadaniem będzie w pierw- rządzenia dotyczące tymczaso- rzem piłkarskim tego miasta. Najważniejszą może właśc: - Zamilkł na chwilę. 
szym rzędzie zapoznanie się z wych ograniczeń w taryfie oso- z.awodr zap~wiadają się b. wością radja jest jego chara· - I !'ie chcesz za nieiO wyjść? 

___ . __ ?owej i towarowej dla przejaz- c1ekaw1e gdy z Concordja wy· kter sugestywny, wpływ jego - Nie. 

Ob 
1 przew?zów I?omiędzy stacja- stąpi w swoim finałowym skła- fal, które otaczają nas atmo- - Czemu? 

OWi~ze k m1 kole1owem1 położonemi w dzie zawodników. sfe.rą ogólnej kultury, informa- - To obcy człowiek ••• 
skupu butelek po wyrobach PolsceinaterenieW.M.Gdańska. KRY~YS ~YJ. o ws~ystkich przejawach - Wolałabyś wrócić w lasy do oj• 

monopolowych W ruchu osobowym ograni- -.. zyc1a. Radio przynosi samo in- ca, aniżeli wyjść za pana Uszyl~wicza1 
czono wydawanie biletów ze w kupiectwie f~rm~cje oraz przykłady tych - Tak. 

ł Ministerstwo skarbu otrzyma- ~tacyj gdańskich do stacyj le- Sklep materjałów piśmien- ~Ja~1sk. n~wet tym, którzyby 0 - To niepodobna!. •• 
o informacje, że niektórzy de- zących w Polsce. Bilety będą nych należący do firm J. Wa- ich 1stmemu dotychczas nie wie- Zerwał się na nogi, zatoczył prze· 

taliczni sprzedawcy wyrobów sprze?awane tylko dla stacyi.·: lecki przy ul. Słowacyki"eao 3 dzieli nic zgoła. szedł do okna i hl\knl\ł: ' 
Państwoweao Monopolu Sp1'ry- Gdynia Skar K k k ó Dl tk' h I d · kl - Ty m1· czeaos· 1' ó · 

ó K t ' O szbew}'.', o osz i,. w Piotrkowie został zamkn1"Pty, a wszys ic u z1 zas e- c. n e m w11z ••• 
tusowego czynią nie1"ednokrot- ar uzy so d d I 't p1'0 h · k 1 Wsparł s1·P o parapet ok h · ł 

b d 
· . ł Yb Ja ~ce a e1 gdyż okazało się, że targ dzien· nyc w c1asnem o e zme- 't na, c c1a 

nie trudności konsumentom wy- te ~ musia y na. ywac na.tych ny nie pokrywa nawet w da- c.hanizo~anej pracy, obojętno, sk.upić myśli! lee~ nie mógł. Oplótł zdu• 
robów monopolowych, pragną- staqach nabywac nowe bilety. tków własnych właściciela~ fizycznej czy umysłowej, jest mionem spo1rzemem to ukochane stwoJ. 

• cym spieniężyć opróżnione bu- W ruchu towarowym wpro- ~~~~~~~~~~~~~ ra.dj~ potężnym ożywczym stru- rzenie, co niby posąg skromności iiedzia• 
telki i to nietyłko co do wy- wadzon? dla przesyłek idących - m1emem. kultury, wchłanianej ło w smut~u zatoI?ioh~, .a takie .ślic~ne, ż4 
sokości sumy, lecz równie co z Polski do w. M. Gdańska Na f31ach eter bez, ~ys1łku, stanowiącej jedno· se~ce topmało w załosc1 od tych jej smę• 
do nabycia butelek wogóle. przymus opłacania przcwożne- U U cz~sn~e rozrywkC1 i łączność tkow. 

W związku z tern, minister- go z gór k" k ś d ł ' · Ja nie biorp ł • t h · ' Y w 1erun u za o - Co daje radjo ludziom pracy z zyc1em ca ego sw1ata. . - " s ow yc na serJO 
stwo w specyjalnym okólniku wrotnym zawieszono praw 

0 
(C R d. Nie pozwolę ci. stl\d wyjeChać, nie poz„ 

poleciło izbom i urzędom skar- płacenia il góry tych należ- .P.C;) Specjalizacja jest ha- a JOWe „rozrywki umysłowe" wolę na oczywiste szaleństwo. 
bowym uprzedzić sprzedawców ności. słem 1 d~1a. Amerykański „Król k' (hC.P.C.) W ramach króciut- Powstała i składając ręce, ozwała 
wyrobów Państwowego Mono· •• szma cu .' czy gumy, zna sice ·~ audycyj Radjo Wiedeń na- się błagalnie raz jeszcze. 
polu Spirytusowego, że rozpo- Awansy w arm11 wyłącz.me na swym ,~resorcie", d.a1e sz~rad~ i zagadki, które - Niech mnie pan odeśle„. Nie ju• 
rządzeniem z r.1934 został na zupełme Jak robotmk Forda ciesz~ się mezwykłem powo- tro jeszcze, nie tak zaraz. Przed Wielka· 

nich nałożony obowiązek skupu Ogłoszono w pismach oficjał· sp~cjalista tylko. od jednej śru~ dzemem. W odpowiedzi na 14 nocą. 
zwrotnego butelek po cenach nych kilkaset awansów ofice- bki. D~prowadz1ło to w !?racy takich audycyj nadeszło do ra- - Sama mówiłaś, że wróciwszy do 
ustalonych przez ministra skar, rów różnych stopni broni i służb. ręc~neJ do zupełr:ie.go mem al dja wiedeńskiego około 12.000 domu umarłabyś tam z tęsknoty •.. 

Okąlnik przypomina, że nie· W 25 p. p. stancjonowan m z8:m,ku. typu ~awme1szego rze- pocztówek i to_ nietyllw z Au- Nie odpowiedziała. 
wykonywanie tych obowiązków w Piotrkowie nominacyj ~ie m1eslmka myslącego i artysty. strji, ale z całej Europy. Nie- - Czy tak? 
niezależnie od rygorów z usta· było, pomimo że stan wyszko- 'l( pracy ?~ysłowej specjali- zwykłą wziętość audycja ta za· - Tak. 
wy karno-sądowej, może po- lenia zarówno oficerów jak i zaCJa iorzeJ. Jeszcze zacieśniła w.dzię~za m. in. nowemu, „zra- . - Więc to rozpacz podsunęła ci tę 
ciągnąć za sobą utratę konce- szeregowych tut. garnizonu stoi horyzont. .N1eza.długo dojdzie d1ofomzowanemu" sposobowi mysi... Polu złota moja. co się tobie sta· 
cesji. (ISKRA) na wysokim poziomie. do. tego, ze kazdy lekarz bę- ogłaszania szarad. Zagadki te ło? Cz.y ci u mnie nie dobrze? 
.~„·-••••••••••m••••••••••• dz1e leczył jedni\ tylko charo: nadawane są mianowicie za po· -:- Ah Ale to musi się skończyć. Ja · T bę, astronom poświęci się ba· mocą specjalnych odgłosów lub panu Jestem przeszkodą, zawadzam albo 

( ania sprzedaz· w ZENITHCltJH daniu jednej gwiazdy lub pia- dtwię~ów. Gdy mowa np. o będę zawadzać„: ' 
m - d' www _ nety.„ A wszyscy razem nie dzwome, słuchacze słyszą bicie Pochwyci.ł jej ręce, przycisnął do 

- - będą się interesować niczem w dzwony, gdy słowem, które qst, ona zwiesiła głowę na pierś i miłość 
poza wąską smuiką swej do: ma być odgadnięte jest „rumak", stanęła nad nimi. I błagała przez jego u· 
P!O~ad.~onej do szczytu,' spe- s~yc~ać przez radjo rżenie ,ko- sta: 
CJahzaCJI. m~ •. t. P· ~zęść szarady, któ- . - Polu złota moja, mów mi wszya-

• 

Piotrków, ul. Sieradzka 2 

Zegarki, okulary obrączki ślubne 
Eleganckie pierścionki, biiuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
łnstrumeuty muz •. patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40% cenr stałe 
Hallo! - - - Hallo 

Wykonywanie takiej pracy reJ me mozna podać dźwięko- tkol„. 
zawodowej, czy to fizycznej wo, podaje się zwykłym spo- - Ja powiem. Ale nie tu. W ja- • 
czy umysłowej zacieśnia bory- sobem. Tylu „szaradzistów" jest dalni. 

Korzystajcie 

Reparacje w zakresie powyższym 
wykonuje się l! tarannie i solidnie. 

z okazji - „ -
zo~t ~y~lowy i powoduje zu- w Polsce, napewno zechcą się . yt jad.alni? W pierwszej chwili pan 
bozeme intelektu. W takich wa· tym nowym typem aueycyj za- '1(01c1~ch me rozumiał. Dopiero, gdy rzu­
runkach, zwłaszcza wobec in- interasować. cił. oki~m w stronę sąsiedniego pokoju, 
tensywnego tempa pracy, je- !!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ P~Jąl, z~ ona .P~ainie zrobić mu wyzna-

_________________ _ ..;;;;;;;;.;;;;;;_1 _____________ Zniszczo . legitymację Fun- me w c1emn.osc1: 

S U D O 
w płyn t 'e . ~ą duszu Pracy na · . Przeszli szybko w .jadalni zaszyli 

R P O T 
-· nazwiska Ignacy B1~łko~s~i zamic.szka· się w mrok, przeci~ty wstęgi\ światła w 

I t l f>· ,). ~ '·, I •: ' 

"Ap. Kowalski „ E ł_r .przy ul. Jerozohmsk1c1 1, unaewa- saloniku na drzwi· 1· ao .. l . d . zma au:. . , . eo sypia ni Pf aJl\Cj\. 
u s a w a c Jak1emś .~1stycznem uczuci.em owładniqty 

Wystrzegać się naśladownictw. ::I' pan Wo1c1ech, przestał rozumieć co si«; z 
Czy jesteś członkiem P. C. K. nim dzieje. 

. . :wra- {Dalszy ciąg nastllpi) 

NaJnowsza powieść ,,Przekleflstwo Złotego Cielca'' do nabycia w kioskach po 20 gr 
. (zeszy~ XI już w sprzedaży) 

/ 



e 

Rad jo 
SOBOTA, 6 lipca. Historia jednego obrazu W teatrach 

warszawskich 
6,30 Pieśń ,,Kiedy ranne wstają zo• k ł '-'edy d ' k ta.I' d byt rze". 6,33 Pobudka do gimnastyki. 6,36. W ościele Najświęt&zej Marji „Protr z Gdań.s1m" · ruszy :ue swo- 1807, ..t\ll G a.ns ros z '° Y Narodowy1 „Wachlarz Lady Wmder-

' Gimnastyka. 6,50 Muzyka z płyt. 11.57. P.a.n.ny w Gdańsku znajduje się w im łupe:m ku ojczystym brz.egom. przez w~j.ska N.aipoleona, słynny mere" (ostatni raz, jutro premjera). 
Sygnał czasu. 12,00. Hejnał z Krakowa. jadnym z ottarz.y ooraz, µr.uxis.ta- Tam zdobycz .ro.zdzielo.no porroędzy obraz powędlrował z .r<l2kazu cesa- Polski: „.{(ról". 
12 03 W. d · 1 12 05 No...,,,: „Szesnastolatka" (ostatni raz), • · ia omoścl meteoro og. • · wmjący archani-Oła Michała w chwi zaLogę, obraz z.aś ustawl<>no w ko- rza - wra~ z szeregiem innyeh - ' Dziennik południowy. 12,15 Koncert z letni: „Ty, to )a". 
wiałem solistów (płyty). 13,00 Chwil- li Są.du. Ostatecznego, kiedy wład- ściele Naj.świętsz-ej Marji Panny. W10jenniych zdooyczy - do Pa.ryża, Mały: Z powodu przerwy wakacyjiief 
ka dla kobiet. 13,05 Zespół salonowy Pa czym ruchem tI'ęk.i oddziela złych Lecz właściciele mgra:bionego diO LU!WI'IU. Niedługo jednak sądw- teatr zamknięty. 

ł R · z Led 1~ Ć ' T„ir Aktora IMokolowMa Gł 1lłł w a ynasa i ygmunta ~rmana. od do.bryeh. Te.n obra7., pendzla statku aini mtY.śl.eu~ jpOg>od:zi się z.e ne Ill)U fam było 1pozosita w.ac: po • 
14,30 Koncert zespołu Tadeusza Sere- ,_ h I d -"·' ala 1 Pró .... ___ lk' „ · f' l · lk' · · „Chory z urojenia". dyńskiego (ze Lwowa). 1,5,15 Przegląd s-w.nego <>-en er~ego m na swym osiem. IJ'U'wan-o ws~ ie;go ~rag1cznym ma e WJ:e ieJ epopei Kameralny: „Sprawiedliwołć'°. 
~iełdowy. 15,25 „Nasz handel morski". Ha.n.sa Menl·ing.s'a, ma in.ad.er cie- tI'odlz.aju :interwencyj, - perswazje prz.ewiieziono go, na mocy układów <::omoed.ia: „Bohater naszych czasllw' 
15.30 „Od kominiarczyka do zeganni- kawą i roman.tyczną histo.rję. i groźby szły j.edn.a za drugą ze pokojo~iych, d<> Berhnia. Instytut Redutys „Teorja EioateiJla", 
tr " d · dl d · · · · J T l•atr Dramatye&AJ lu'-ołecaa S)ł s za - au ycJa a zi~i, piora · 0 Działo się w roku Pańskim 1473. stro.ny poszkodow.a:n.ych - pośred- I teraz z looled Berliin chciał go • ...., ta (ze Lwowa). 16,00 Rezerwa. 16,15. „:no~edja dzieci"• . 

. CL Debussy: Mała suita (płyty). 16,30. śmiały żeglarz P1aul Benecke, je- rniczył w tej sprawiie nawet bu,-r~ konieczrui-a zatirzymać na stałe. V- Wielka Rewja: uPrzy~oda w Grand 
„Uczmy się pływać" - transmisja na den z najd.ziełmrl.ej.seych k3lPitanów gumdm książe. Ka.rol śmiały, - ba, fiiarowywaJ za ·niego gdańszcza.1110m Hotelu" 

. ~esoło z Krakowa. ~6,50 Codzie~y od- gdańskiej hanzeaty.c.ki.ej floty, ~n.aj- nawet p3'Pież lpi.sal o .tem d<> ,,swe- bairdzo ·Piękny „oku:p": 200 tysięcy w Kl• n-.Ch 
cinek prozy: „Wędr~wk~ Joanny. · ~7,00 dow.ał s.i właś.nie ze .s~ admi- go drogie~ syna, pik.ata Paula .sirebr.nych ta.Larów, wielką kopję wa „Dla naszych letnisk i uzdrowisk - . ę " . „""' , „ · ._ „z Janem Straussem przez świat" -1 rals.kim st.aitkiiem „Piotr z Gda.nska Bennecke !" madonny s-yks;tyńs.kiej i trzy stałe Adria (Wierzbowa): „Czerwona dama 
Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdzisła- wpobli;żu an.gielsk.ich brzegów, kie- Wmygt.ko in;a. nic. Aind „drogiemu stypendja dla gdańskich obywate- AApotl 110

1
• llwbTr•~ałk~w. l06l: „a~Nr•161~ G . · k' „ 1800 p d 'k . . . "' . . .... . , 'ł . 1. l , .... , . c:h'.,._l. an 1c: „ a1emn1ca expressu · • wa orzyns ie„o. , ora m spor- dy mu domeSIOOO że z nad·erla.ndz- synown .aini m11a.s~u ru.e sru o Się i: Tillal arza ·r~Ull·ail'za a ar J ·ut::"K- c 't I (M łk 125)· M'ł 'ć towy. 18 10 Minuta poezji". 18 15 C3.· . ' . ' , . . . ,' . . . , 8 P1 0 . arsza„ ow. · " i os 

ł P l ka, . '.' „ K t h-' 'M' kiego portu koło Brugges wypł.ynął nawet oodawac obrazu. Za wielki ta w ber.Iiin8ki-eJ szk-Ole sztuk p.ię.t- dla początku1ących , a o s sp1ewa . oncer c oru „ o- . . . . I C · (N S · t 50) N' d k li.o niuszko" pod dyr. Stanisława Wiecho- na mo.r.ze i ooąża kw Anglji okręt I przeoi.e.z bud'1Jlł <>in ,podziw, zachwy- nych. asmo 0':"T, wia : " Ut o o 
.wicza. (z ~oznania). ~8,30 „Przegląd wy- „św. ToonaiSZ", wioząc bairdzo boga- c.aJ si~ OOn ka~, d~ Gdańska p.rz.y N~próż.in:~. Gdia.ń·sk c~ciał .miel'.! I czc:io::=n~le: „Miłość bez słów". 
da.wn.ictw : omo.wi prof. Henrł'.k Mo- ty i ceruny ł.aidnmek . bywaJą-cy cudzoziema.ec. SW<>Jego M.vchał.a Arehanioła a odr Col0$seum {wielka sala): „Czarny, ścicki. 18,40 „Życie kulturalne 1 arty- I A.> • • • ł · 11.: • k' t" · S mf · · · " styczne stolicy". 18,45 Fr. Liszt: „Maze- W tych niesip-0kojinych c~sach, .n:t.. wreszc.ie Zap<>!mnl.amo o S'IJ<l· rz1.1Jc.a up;a.rcie wmellUle propozycJe. o i Y. ?nJa z~c1a . 

· pa" poemat symfoniczny. 19,15. Kon:ert pełnych wsY.elk.iego rodzaju zamę.tu ll'z.e, obl'laZ pozo.sta.ł w Gdańsku, zda- To też po 10-leitnliej nieobecności • ~otrs~. ~Sniad.eckich 5): ,,Antek poliQ• 
kl 1930 N · · "' 1950 ł b · · · ..__ł Al · 1...- , 'ł d t . ,.... . mais er i rewia. · re amowy. ' '' asze piesm · ' · i zamtles'lek łatwo było bezkarnie I wa 0 Y SJ.ę, JU.Z n.a Si""" e. e wi· OU1J.ia.Z wroci O ego mi.a.,.ca, wi- Eur • Kry"ówka szcz ścia". Pogadanka aktualna 20 OO Przegląd ' „~ · · ł d · · „~ · . ł t · tł opa. " I ę . 

I . . k . · . ! g" . - „. man„.&ć obcy statek _ według zaś wvc:z1n.1e mia o•n ar przyciągama l..i:11ny n'l.et:>ywa ym en UZJ1a.zm-em u- Filharmonja (Jasna 5}: „RewoluCJ~ prasy ro mcze1 ra1owe1 i za raniczneJ ........., ' · k \..: 'd n · · · , · · · h " · wygł. inż. Irena Niewodniczańska (z Wil zwye~u cacy dobytek z.wyciężo.ne- U oow.e przygo .„ .oo o.to W r. mu l solerun.emi nabownstw.a.rna. smiec. u: . . „ .n ) 20 10 z t k F L h " 20 45 . , . . Ma1esbc: „Niebezpieczny kochanek • „Da .' '.k " . opere e 20r5. 5 e Oarba . k.' go .sita.wał &ię własnoscn.ą zv;yc1ę:ucy. . Miejski: „Poco pracować" i „Viva 

ż;~~:mda;~:·rzr~~~ółc~esn~j Paoisk/' ri:o też. Paul'. ~enecke ni.e _ .namyś~ał ~[l!l ~ ~n1· 1· ~ D~[J W l 1 Il 9· Villa". . . .s „ 21,00 Audycja poświęcona Polakom w suę an.1 chwJ.h, napadł IIlliespodzie- '- a ~~!lnym y in . Mewa (Ho~a ~}· ,,Poża~ na.d Woł0ą . N. · h 21 30 N · · · " k · · · ł Ś U t'i i „Serce Indianki z SylWlą Sidney. ietmczec .k o' k "s a rfowpn1nR1e -d don waJącą się nliC~~go za ogę " w. Oko l'rask.ie: „Człowiek, który zabił'~ 
cer w wy · • ym · · · po yr. Tomasza" pobił .na głowę j owk1.d- Pal • Ch " · D · CU Józefa Ozimińskiego. 22,00 Wiadomości 1 .' Przy wszystkich niemal katastro- Wreszcie, kiedy zdawało się, że „ace. " am i " ziewczę w • 
sportowe. 22,10 Pierwsza „Wesoła Sy- ! nął strutkiem. fach - obok wstrząsających opisów dalsze szukanie jest już zupełnie gapry · z . „ 

" d · · · S · t łk K Jedną po dnl!gliej przenoszono na an: " miana serc · r~?ak' g a~ Jcia pioM.·J'.ia ~pe. ~2 -::0r I k . ' 'ska" . . k: wypadku, natrafiamy na cudowne bezsensowne, jeden z pracujących w Popularny: „Viva Villa" i rewja:. 
M~ta ioit~st::up~aR. ~odie;;;,zZdzi~ła~ j po Ła~ „Pw.~ra z Gdan eięz ie istotnie ocalenia. Ostatnio głośno rmocznem podziemiu górników usły- Ri~lto: „.Noce ~edeńskie": . . 
wa Górzyńskiego. , ku:te ~krz~me, . pełne .przecudnych I było w całej prasie europejskiej o szał daleki, słaby głos: „nie strze- . świ!towid: „Nie chcę wiedzieć, Jum . I lombairdzlnch Jedwabi, ko.sztow- zawaleniu się szybu w jednej z ko- lać!" Był to głos Walli, który oba- Je1<teś • ,,,_,_.i_„ NIEDZIELA, 7 bpca. h f +-. d Li'·'- +- h lci h Stylowy: „Człowiek, który -..--""";ą . . . . . ny~ :1-IA:!I.' e ~auuyc w~ec c palń na niemieckim Górnym śląsku: wiał się aby nie zakładano min dla głowę". 

81.30 Piesn „Kiedy ra~ne wstaJą zo- kleJno.tów J dmogJch zaimoir.ski·ch ko- wszystkim ludziom wówczas udało przebicia się przez zwały skalne, za-
rze . 8,33 Pobudka do gimnastyki. 8,36. ' · Ostat · a.lor • b ł: d · , 
Gimnastyka. 8,50 Muzyka z płyt. 9,50. 1 ~zenu.h . ~ , m~ ' .. zynil.~ !a: 0 się uratowac odrazu - wszystkim, mykające dostęp do niego. 
Pogadanka sportowo-turystyczna. 10,00. mnyc merowme męzsza J Wł~s.za, prócz jednego, który zaginął wśród Zaczęto więc pracować jeszcze o­
Transmisja nabożeństwa z. Krakowa. I- ki.edy zaś zdję.to okr.ywające ją 1 zwałów szybu, na głębokości 130 me- strożniej i wreszcie udało się do- PODROZUJ 

SAMOLOTEM 11•57 Sygnał czasu. 12,00 Heinał z Kra- (płótno i de:siki - wszyscy maryna~ trów trzeć do zasypanego sztygara. Leżał 
kowa. 12,03 „W ognistej Andaluzji" fe- -·"l' kol , •- ·. d ł · · Jjeton z cyklu ,,.Podróżujmy" _ wygł. ;r~e. P4'.l i na arua, 'K?rme o s a: Zd~wało się zupełnie pewnem, że on bezwładny z osłabienia, na wąs-
red. Zdzisław Kleszczyński. 12,20 Pora- nnaJąc głoWty: wspamata. postac człowiek ten, sztygar nazwiskiem kim występie kamiennym. Leżał w 
ne~ mu;zyczny. 13,00. Teatr Wyobraźni. Mfohała Archan.ioł.a ~jaśniała Walla nie żyje - pomimo to jed- t en sposób 9 dni i 9 nocy, z trudem 
13,00 C. Goldmark: „Wesele wiejski~". d · h · ał.ym bl k I k ' k ' t 1 · · 

Walla nie orjentował się wcale, 
jak długo pozostaje w podziemiu. 
Było to zreszt.ą wielkiem dla niego 
szczęściem; gdyby był wiedział. że 
to już upłynęło tyle czasu, byłby na­
pewno stracił wszelką nadzieję i siłę 
ducha. Nie orjentował się nawet w 
tern, czy to minęły dnie, czy tylko 
moie godziny ... Przez cały czas spał. 
kiedy zaś nie spał, to się modlił. 

14,00 Muzyka lekka z płyt. 14,57 Wiado prześ icT oc~, W c . to ash u
1 
.• na szu ano go ~ rwa e .i upar:ie oddychając ; skąpem i popsutem po-

mości meteorologiczne. 15,00 „Ostatni „ w. e>mas-za w:mę na o l przez całych 9 dm. Czterdziestu gor- wietrzem, które się do niego przedo-
czas' ptzed żniwami" pogadanka rolni- ników pracowało bez przerwy nad stawało przez szczeliny i szpary w 
cza - ·wygł. prof. Stefan Biedrzycki. odgarnianiem gruzu chociaż z każ· zwałach gruzu, nie jedząc nic, tylko 
15,10 Muzyka (płyty). 15,22 „Przegląd I towa z op. „Faust" (płyty). 18,30 „Cała d h .1 d · · ' t · · · d S ś · b h rynków produktów rolnych" - wygł. 1 olska śpiewa". 18,45 „Podróż wagonem ą c. wi ą na zi.eJa na ura owame piJąC wo ę. zczę etem wy uc za. 
Stanisław Prus-Wiśniewski. 15,35 Muzy- motorowym i samolotem". 19,10 Koncert Walh stawała się słabsza. Koledzy skoczył go w miejscu, gdzie przecho­
ka z .płyt .. 15,45 „Nowoczesne poplony", reklamowy. 19,25 „Wspomnienie o P. jego za nic nie chcieli przerwać po- dziła rura wodociągowa i gdzie znaj 
P,_ogacląnką rolnicza - wygł. Józef Zdzie Dukasie" - słowa i płyty. 20,00 „Piłsud szukiwaii narażając się sarni przy- dowal się kran. Szczęściem też -
nicki. 16,00 Utwory fortepianowe pol- ski, realizator Niepodległości" - od- ' . l . . . . 
skich kompozytorów w wyk. Maryli Jo- czyt_ wygł. dr. Wacław Lipiński. 20,45 tern na wie kie mebe.zpi~czenstwo <lzirki niezwykłemu• zbiegowi oko-
nasówny. 16,30 Transmisja fragmentu „Wybrane myśli Józefa iłsudskiego", kalectwa czy nawet śmierc1. liczności, rura ta nie wstała znisz­
regat wioślai;skich z toru regatowego w 20,50 Dziennik wieczorny. 21,30 „Na we Tradycyjne doroczne święta gór- czona i nie zahamowany został do­
Brdyujściu (przez Toruń). 16,45" „Typy sołej lwowskiej fali". 22,00 Wiadomości ników w dniach 29 i 30 czerwca pływ wody. Opodal _ tuż pod ręką 

święta Barbara, patronka górru­
ków, usłuchała najwidoczniej jego 
modlitwy! Tak przynajmniej twier­
dzi cała tamtejsza ludność, ufając 
też niezachwianie, że teraz święta 

powieści egzątycznej" - szkic literac· sportowe. 22,20 „Dar racławicki dla pul ł .,.~ · k 1. ł · · · ł W li +, b ńk l" ki - wygł.' dr. Włodzimierz Jampo!ski kowoika Sławka". 22,35 „Nasza Mary- przesz.y W ':"J O ~ icy. zup~ me ~i- - mia a a puscą a ę po o i-
(ze Lwowa);· 17,00 „Dla naszych letnisk I narka gra" koncert w wyk. Ork. Mary- cho, memal załobme. Nikt me chciał wie; do niej nalewał wodę . Woda 
i uzdrowisk" - koncert w wyk. Małej narki Wojennej pod dyr. kpt. Dulina ·(z i nie mógł się weselić: myśl o towa- wprawdzie była wstrętna, lecz nie 
Ork. P. R. pod dyr. Zdzisła,wa Górzyń-1 Gdyni przez Toruń). 23,00 Wiadomości rzyszu który pozostał w kopalni nie można było pić wprost z kranu, bo 
ski.ego. 18,00 Transmisja z Obozu Pi:zy- meteorologiczne. 23,05 Muzyka jazzowa ' 'a całeJ' ludności ani na gruz nie pozwalał na swobodne ru­
spćls_obienia Wojskow~go męskiego w z płyt. 23,30 Mała Ork. P. R. pod dyr. opu~zczat 
"Pasiecznej. 18,15 Gounód: Muzyka bale- Zdz. Górzyńskiego. chwilę. chy. 

dopomoże cudem wyratowanemu · 
sztygarowi przyjść do zdrowia. Na­
razie leży on oczywiście w szpitalu 
i stan jego jest bardzo poważny. 

JAN BOKAY. 
" 23) 

·., ·W DBRDnłE KOBIETY 
Parę minut przed siódmą byłem kanie, dlaczegóż mnie nie uprze­

już w kancelarji u Stefka. Przyjął dził?.„ Jaki cel ma, w tern wszyst­
mnie z tajemniczą, uroczystą miną, kiem? Z czyjej to namowy? ... Czu· 
przysunął mi fotel, podał papierośni ję w tern rękę Judyty! 
cę, zawołał aplikanta f dłuższą Muszę przyznać, że i ona była o­
chwilę konferował z nim o różnych gromnie zmieszana. Nerwowo szar­
sprawach. Znudziła mnie wkońcu pała rękawiczkę na ręku, a tak u· 
ta komedja. siadła, że zupełnie nie mogłem wi· 

·•. ··· · · Autoryzowany prukład z węgierskiego Rezs0 Schiitza. 

Zr.esztą nigdy tak mało nie bywa­
łem wśród ludzi, jak właśnie teraz. 
Nie żebym ich unikał, bo-nie mam.do 
tego żadnego powodu. Poprostu wy 
dają mi się nudni: nie niamy wspól 
nych tematów .. Czasami tak się dzie 
je•·Kjedy się. nieraz głębiej zastana­
wiam, widzę,. jak daleko jestem od 
,tych, wszystkich, którzy mnie ota­
,c:zają, gdy j.estem od nich inny, jacy 
oni są dla mnie obcy, mało intere­

,,S'l:łj.ąCy, . nie!!ieł<awi. Jest to uczucie 
~ balldzoi ~zjwne, temba.rdziej, że 
„p~dęż: wszy-stkich ich naprawdę 
· ~ubiię. Przykre uczucie osarnotnie­
~ nia..: ·żyję samotny, zdah~ od ludzi, ·ja. . człowiek czterdziestoletni; ow­
,s;em~ ro.am wielu przyjaciół, mam 
rodzinę: lubią mnie, cenią, uważają 
,mnie za .bardzo zdolnego, ale nikt z 
nich nie zna mnie naprawdę, z ni­

. kim. z ni.eh nie· łączy mnie bliski 
·kontakt duchowy. 

W takim jakimś dziwnym dzisiaj 
jestem nastroju! Potrwa to parę 
:ani i potem minie; jestem. przecież 
·.zawsze rzeźki, mocny, odporny-, i 
1Jl,Ów taki będę. Znowu będę szukał 

zbliżenia do tych, których lubię. 
Lecz nie dlatego nie szukam to­

warzystwa ludzi, a raczej: nietyl­
ko dlatego. Praca mnie ogromnie za 
absorbowała. Może nigdy jeszcze z 
taką furją i zapałem nie brałem się 
do pracy, jak w tej chwili. A po pra 
cy najlepiej czuję się w samotności. 
Wieczorem, o zmroku spaceruję so­
bie po mieście, by odświeżyć tro­
chę mózg. W takiej sytuacji przy­
jaciele, rodzina, kasyno, czy bridge 
wcale mnie nie ciągną. Miewam cza 
sem ochotę na kolację w małej knaj 
pce w Budzie, samotnie, lub na o­
perę, której słucham w głębi loży. 
Nawet Klary mi nie brak, nie, na­
prawdę nie! 
· Ale spokój mój nie trwał długo. 
Pewnego popołudni.a zadzwonił mój 
biurowy telefon. Dzwonił Stefek. 
Prosił, bym wprost z fabryki zaszedł 
do niego do kancelarji. Napróżno 
pytałem o co mu chodzi, oświadczył 
mi, że powie mi osobiście, a przez 
telefon nie może. Gniewała mnie ta 
tajemniczość i ten jego oficjalny 
ton. Skłamałem mu, że jestem ogro-

mnie zajęty i że dziś nie mam czasu, 
że mogę przyjść do niego kiedy in­
dziej, kiedy będę miał mniej roboty. 
Ofuknął mnie szorstko, że rozcho­
dzi się o sprawę bardzo ważną, że· 
bym nie gadał głupstw, że stanow­
czo mam być u niego punktualnie o 
godzinie siódmej. Czegóż on może 
chcieć ode mnie? 
Postanowiłem jednak nie śpieszyć 

się. Powoli i dokładnie wykończę 

pracę, i spacerkiem zajdę do niego. 
Niech sobie Stefek poczeka. Co dla 
niego jest ważne, to jeszcze wcale 
nie musi być ważne dla mnie! Pew 
nie chce zasięgnąć mej rady w ja­
kichś technicznych sprawach. Ale 
w takim razie poco ta cała tajemni­
czość? 
Chociaż świadomie przewlekałem 

robotę, najwidoczniej jednak pod­
świadomie śpieszyłem się. Myślami 
byłem nie przy robocie. Gdzieś w 
głębi nurtowało mnie pytanie: cze­
go ode mnie chce Stefek? Pracowa­
łem nerwowo, spoglądając co raz na 
zegarek. Kiedy skończyłem, kazałem 
sprowadzić sobie taksówkę. 

- Stefek, proszę cię, może mi na- dzieć jej twarzy. Najwidoczniej i o-
reszcie powiesz, o co ci chodzi! na była zaskoczona tern spotka-

- Chwileczkę, cierpliwości... W niem. Zresztą bardzo być może, że 
tej chwili! to było tylko udane - znam prze-

- Nie mam czasn. cieli kobiety. · 
Odezwał się dzwonek przy Róbcie sobie co chcecie, ale ze 

drzwiach. Aplikant wyszedł. Po mnie nie będziecie mieli pociechy, 
chwili wrÓ'cił i zameldował: nie pozwolę się wciągać do żadnej 

- Pani Balaż ! gry.„ Poprostu wstanę i, tłumacząc 
- Proszę prosić. się jakąś pilną sprawą, wyniosę się. 
I do pokoju weszła kobieta, której Muszę tylko poczekać, aż wylezie 

broniłem przeciw jej .mężowi. Wszy szydło z worka, aż się dowiem, co J 
stkiego słę spodziewałem, ale tego... oni tu knują przeciw mnie. 
nigdy! Jej zj~wienie się było tak Stefek z ważną miną zasiadł przy 
dla mnie nieoczekiwane, że się o- biurku i zaczął się bawić nożem do 
gromnie zmieszałem. przecinania papieru. Zamiast za. 

Stefek zerw.ął się z fotela, pod- cząć mówić - przeglądał jakieś ak· 
biegł ku niej i przesadnie serdecz- ta. 
nie zaczął ją witać. - Droga pani Miro._ - zaczął 
Wstałem, skłoniłem się chłodno i I wreszcie niepewnie - wezwałem 

usiadłem zpowrotem na fotelu. Py panią na konferencję w sprawie roz 
tająco spojrzałem na Stefka. Co to wodu. Przeczytałem skargę rozwo­
wszystko miało znaczyć? Cóż to za dową rnęi:a pani... 
wspólna sprawa moja i tej pani ?„. Zerwałem się. 

Byłem wściekły na Etefka. Dla- - Proszę cię - przerwałem mu 
czegóż n ie powiedział odrazu, cze- - widzę, że jestem tu najzupełniej 
go ode mnie chce, dlaczego zainsce- zbyteczny. Tak samo i szanownej 
nizował tak ie niespodziewane spot- pani byłoby„. (D. c. n.). , 
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